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JAPONJA NIE USTĄPI Z MANDŻURJI. 
Rada Ligi konferuje z przedstawicielami Japonji i Chin. 

MOBILIZACJA FLOTY JAPOŃSKIEJ. REKRUTACJA W CHINACH. 
GENEWA, 19. 10. Delegat Japonji 

przy Lidze Narodów w Genewie złozył 

przedstawicielom prasy oświadczenie 

tej treści: 

. JeŻeli Rada Ligi Narodów nie znaj

dzie sposobu na zabezpieczenie praw 

~ch w Mandżurji, to będziemy 
musieli tam pozostać . Japonja cierpi 

na brak przestrzeni, na wyspach panu

je nieprawdopodobna ciasnota, musi 

więc szukać nowych terenów koloniza

~yjnych . Tu, w Genewie - mówił dele

gat - jesteśmy izolowani , lecz w To

kio panuje zupełna jednomyślność i nie

ma różnic pomiędzy stronnictw~ 

~y do wyboru dwie drogi : albo 

ust!!pić z Mandżurji, albo ustąpić z li

gi Narodów. Otóż mogę panów zapew

n ić, że z Mandżurji nie ustą pi my~ . 

GENEWA, 19.1 0. Dziś rano w ga
binecie sekretarza generalnego zebrało 
się 12 członków Rady wraz z przedsta
wicielem StlInów Zjednoczonych. Przy
stąpiono do rozpatrywania projektów 
postępowania w sprawie konfliktu chiń
sko-japońskiego. Projekty te zmierzaj!! 
do ujęcia w formie rezolucji Rady po'
nownego zalecenia dla Japonji O wyco
fanie wojsk z Mandżurji, a dla Chin 
zabezpieczenia życia i mienia obywateli 
japońskich. Jak wynika z rozmów, prze
prowadzonych wczoraj wieczorem, w 
dalszym ciągu powstają w tej sprawie 
trudności zarówno ze strony chińskiej 
jak i japońskiej . 

Na dzisiejszem posiedzeniu upoważ
niono również przewodniczącego Rady 
Brianda do wszczęcia b ezpośrednich 
narad z delegatami Chin i Japonji" co 
do możliwości załatwienia konfliktu. 

LONDYN, 19.10. (Tel. wl.) Rząd 
japoński ogłosił czękiową mobilizację 
lloty wojennej. Powołano pod broń 
cztery roczniki rezerwis tów. W dokach 
i warsztatach okrętowych wre gwałtowna 

praca nad remontem wielkich jednostek 
bojowych. 

Część !loty japońskiej, odbywająca 
manewry na wschód od wyspy Hondo, 
otrzymała rozkaz skierowania się ku 
formozie . W porcie Nagasaki admira
licja japońska zarekwirowała 20 llarow-

I 
ców handlowych, które będ'l przekształ
cone na transportowce. W porcie tym 
odbywa się załadowywani e węgla i ropy 

1 

naftowej . Terytorjum portowe jest ob
stawione przez wartowników, którzy nie 
dopuszczaj II osób cywilnych. W Yoko
suka zu ekwirowano 9 parowców hand!. 

Na ilustracji naszaj widzimy po stro- I Rady Ligi Narodów w Genewie, po na
nie lewej delegata Chin dr. Szo, po radach w sprawie konfliktu na Dalekim 
stronie p;awej delegata japońskiego Yo- Wscnodzie. 
shishawę; opuszczających gmach obrad 

P o~sk! memorjał O ' rozbrojeniu 
wywołał sensację w świecie. 

"Przynosi on zaszcźyt Polsce i jej Iządowi" . 
PARYŻ, 19.10. Szereg pis m dru

kuje ohszerne wyciągi z memorj ału 
:1>łoMnego przez PoJ sk~ do Ligi Naro
dów w z wiązku z przy szłą konfllren
cją rozbrojen iową, maj ącą si~ odbyć 
w 1932 r . Dzienniki podkreślają ust~
py w których rząd polski zaznacza, 
M zmniej szenie zbroj eń nie może 
mieć miej sca bez odpowiedniego za
pewnienia bezpieczeństwa . 

Dziennik .Ere Neuvelle" drukuje 
obszerny artykuł deputowanego E. 
MIelIet, który podnOSi doniosłość 
po dj ętej przez ministra Zaleskiego ini-

cj atywy w znanym jego memorjale o 
rozbrojeniu moralnem, złotonym nie
dawno w Lidze Narodów .• Znane są
pisze autor artykułu - szlachetne 
usiłowania, k tóry ch od ch}Vili swej 
odbudowy Polska, nasza przyjaciółka 
i sojuszniczka, nie szczędr.i na polu 
u s pokojenia umysłów dla konsolidacji 
pokoj u europejijkiego. Naród polski 
był zawsze z gruntu pokoj owo uspo
sobiony. 

Laval • nIe 
do 

da się wciągnąć 
zasadzki. 

Od chwili swej odbudowy Polska 
pozostała wierną tym tradycjom, j edna 
z pierszy ch podpl ala protokuł gene w
ski, podjęła inicj atyw~ uchwały dążą' 
cej do zawarcia paktu powsz~chnego 
o nieagresj i i t. p . ~Iemorjal traktu
jący o możliwości r ozbrojenia moral
nego. złożony p rzez p . Augus ta Zale
skiego m~ża stanu, którego powaga 
j est dziś tak wi elka i tak u s prawiedli
wi ona w środowiskatlh międzynarodo
wych, nie może nie wywrzeć lIajpo
myślniejszych skutków w osiągnięciu 
korzyści , ktore wyniknąć mogą z 
rozbroj enia moralnego. 

Czyżby rozejm dwudziestoletni .. 
PARYZ, 19 października. W miarę, 

jak Laval zbliża się do Waszyngtonu, 
Niemcy rozpoczęli kam panję gwałtow
ną, aby zniewolić prezydenta Hoovera 
do poruszenia zaraz w pierwszych roz
mowach z Lavalem sprawy korytarza 
pomorskiego. 

Z łych samych jednak źródeł za
pewniajq, że Laval nie da się wcl!!g
nąć do żadnej zasadzki lub d) jakiego
kolwiek szantażu . 

Z drugiej strony redaktbr . Ordre c
, 

Bure, p;'ze w artykule, pomieszczonym 
na łamach .Journal du Commerce c

, że 
Laval ma być zwolennikiem rozejmu 
dwudziestoletniego w sprawie rewindy- I 
kacji natury politycznej. 

Istnieją wszelkie dane do uznania 
powyższego twierdzenia red aktora .Or
dre ' za a utentyczne. 

Laval konferuje 
z dyrekt. Federal Reserve !łanku . 

PARYZ, 19 października. - Przez 
cały dzi eń wczorajszy Laval konferował 
z dyrektorem federa l Rese rve Banku, 
Burgossem. W obradach brał udział 
rzeczoznawca francuski, prof. Rifs. 

Premjer Laval s tanowczo zaprzecza 
informac jom, jakle ukazały s ię w so
botnim numerze paryskiego dziennika 
.Matin· . 

Jeżeli prawodawstwa róznych naro
dów dopuszczają dziś konieczność na
rzucenia prawnych ograniczeń wolności 
jednostek, ograniczeń zmierzających do 
obr ony wielkich interesów społecznych, 
dlaczego te same prawodawstwa nie 
miałyby zarówno przyjąć pod uwagę naj 
żywotniejszych interesów społeczeństw 
międzynarodowych. Czerpiqc swe na
tchnienie w szlachetnym idealiźmle, 
który przynosi najwyższy zaszczyt Pol
sce i jej rządowi, inicjatywa ministra 
Zaleskiego ma tq zasługę, że wyprowa
dza doniosł'l kwestję rozbrojenia. 

TOKIO, 19.10. W dziennikach to
kijskich ukazał się komunikat oficjalny, 
zawiadamiaj'lcy społeczeństwo, że nota 
Ligi Narodów do Japonji, jest nie do 
przyjęcia. Japonja, db.j'lc o swój p.re-
stiż państwowy, nie odpowie zupełnie 
na notę. 

Japońskie ministerstwo wojny demen
tuje wiadomość o planowanym . puczu· 
wojskowym. Aresztowanie dziesięciu 
oficerów n a stąpiło jedynie z tego powo
du, że wojskowi ci zamierzali stanąć na 
czele wielkich manifestacyj antyamery
kańskich w Tokio. 

TOKIO, 19. 10. Rząd chiński za
mierza wprowadzi~ ustawę o powszech
nej służbie wojskowej. Jeżeli parlament 
nankiński udzieli aprobaty, ustawa bę
dzie wprowadzona natychmiast w ży
cie. 

GENEWA, 19. 10. W ciągu popołud
nia Briand prowadził kolejne układy z 
przedstawicielami Japonji i Chin. Ce
lem tych układów jest ustalenie mak
symiLnyclt ustępstw ob.u- stron w spra
wie ewakuacji Mandżurji z jednllj stro
ny i zapewnienia bezp i eczeństwa o by
wateli japońskich w tym kraju z dru
giej. Wszelkie próby skłonienia stron 
do bezpośrednich układów spełzły na 
niczem. Jak słychać obie strony pozo
sta j'l nadal na zaj ętych stanowiskach. 
Obrady odbywaj!! się w atmosferze nie
przychylnej, gdy t dotychczas niewiado
mem jest, jak rząd j apoński przyj!!ł od
powiedź przewodniczącego Rady na 
zastrzeżenia jurydyczne zawarte we 
wczorajszej nocie japońskiej . 

WASZYNGTON, 19. 10. Według ko
munikatu, rząd przyłączy się do Rady 
Ligi Narodów W sprawie zastosowania 
przepisu paktu Kelloga celem unie mo
żliwienia nieprzyjacielskich działań mię 
dzy Chinami a Japonją, lecz sam nie 
poweźmie w tej sprawie inicja tywy. 

Po zgonie Edisona. 
P.ARY~. 1~ 10. (PAT) - LanI w 

drodze . radjowej po lecił ambasadorowi 
francuskiemu w Waszyngtonie wyrażenie 
w imienm rIl\du franenlkiego kondolencyj 

. rodzinie Edisona. 
NOWY JORK, 19.10. (PAT) Zwłoki 

Edi on& zostały %łożone w bibljotece j~go 
laboratorjum w West Orange, Pogrzeb 
odbędzie się w środę. Weźmie w nim u
dział Hoover. . 

Sędzia Demant 
contra "RobotnikU

• 

WARSZAWA, 19.10 (wł.) Podeus 
prowadzenia przez sędziego Śledczej!'o p. 
Demanta śledztwa 1f sprawie b. posłOw. 
uwi~zjonycb w Brześciu , w .Robotmku· 
ukall! sili artykuł, w którym podano, te 
sędzia DemIlot był '&&I>'tęPC4 komillllJ'Sa 
so.rieckiego w Kaaawu i te do Pobili 
po .. 'r6eil po wojnie poluo·sowieckiej, ko
rly-stajl\c z prywatoei pomocy komis&l'%a 
bohaewickiego Leszczyń.kil'go, 

Sprawa w doiu dzisiejaym znajdo
watt ię na wohndzle .. da apelacyjnego, 
leCI! została odroc.ona s powodu nie taI WleJlt ictwa świll~ 
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Hołd prasy rumuńskiej 
dla Marszałka Piłsudskiego. 

Przyjaźń zacieśnia się między obu krajami. 
Prasa rumuńska daje wyraz czci o

raz szczerej sympatji, którą czuje dla 
osoby marszałka Piłsudskiego cała 0-

pinja publiczna rumuńska jako do wo
dza duchowego wsp6lczesnej Polski, 
ucieleśniającego ducha Polski, a szcze
rego przyjaciela Rumunji. 

I tak jeden z najpoczytniejszych tu
tejszych dzienników .Universul· pisze: 

.Marszałek Piłsudski jest tym, któ
ry od chwili ziszczenia swego marze-

nia, t. j. od wskrzeszenia Polski, zdał 
sobie sprawę z konieczności ścisłej 
współpracy z Rumunjl!. Oswobodziciel 
swego narodu i organizator Polski 
Zmartwychwstałej, porozumiewając się 
ze zmarłym mężem stanu rumuńskim 
Take Jonescu, był najbardziej zdecydo
wanym zwolennikiem zawarcia przymie
rza między dwoma państwami sąsiedz
kiemi i zaprzyjaźn i onemi. - Marszałek 
Piłsudski powinien się czuć u nas jak -----,--.... --.............. --.......... __ ............ -

we własnym kraju. Jest on kochany i 
czczony przez naród rumuński za to 
wszystko, co zdziałał dla swej ojczyz
ny, dla wzmocnienia pokoju na Wscho
dzie i dla zacieśnienia stosunków pol
sko-rumuńskich . 

Narodowo-chłopski dziennik .Drep
tatea" pisze: Marszałek Piłsudski przy
był po raz drugi do Rumunji, aby tu
taj odpocząć i wzmocnić swe zdrowie. 
Wskazuje to na fakt, iż podziwu godny 
wojownik i mąż stanu czuje się dobrze 

-. 

Nr. 82. 

Dzisiejsze' 
posiedzenie Sejmu. 

WARSZAWA, 19. X. (WIP). Niezwy
kle sensacyjnie zapowiada się dzisiej
sze posiedzenie Sejmu. Porządek dzien
ny zapowiada debatę nad wnioskiem 
B. B. w sprawie zmiany regulaminu. -
Wniosek ten zmierza w kierunku ogra
niczenia praw opozycji. Spodziewane są 
burzliwe i awanturnicze wystąpienia i 
protesty całej opozycji zarówno lewicy 
jak i prawicy. 

Mówiono dziś w kuluarach, że w wy
padku przyjęcia tego wniosku przez 
Sejm rola opozycji ograniczy się wy
łl!cznie tylko do obstrukcji w pełnem 
słowa tego znaczeniu. 

Straszna katastrofa w Westfalji. 
pod naszem niebem. Witamy z całego ()" 
serca dostojnego naszego przyjaciela, r. 
który w ten sposób stwierdza żywot-

Rychliński contra 
Kwapiński. 

pos. 

Cztel'Y wagony I'annych. 
BERLIN, 19. X. (Tel. wł.) . O godz. 

10 rano nadeszły do Berlina alarmują
ce wieści O wielkiej katastrofie w ko
palni węgla Mont Cenis w Sodingen 
opodal Herne. 

Według dotychczasowych informacyj 
w kopalni między 5 - 6 kondygnacjI! 
nastąpił wybuch gazów w niespotyka
nych dotychczas rozmiarach . Zawaliło 
się kilka pięter, grzebiąc setki górni
ków. 

Władze miejscowe wezwały teleio-

nicznie wszystkich lekarzy z okolicy, 
by natychmiast stawili się na terenie 
kopalni Mont Cenis. Poza tem sprowa
dzono cztery wagony Czerwonego Krzy
ża. Wagony te, po załadowaniu rannych 
i zabitych, opuści ły terytorjum kopalni. 

Liczba ofiar narazie nie jest znana, 
lecz prawdopodobnie będzie bardzo 
wielka. Polic ja nie dopuszc ' a obcych 
osób do kopalni, przed którą gromadzą 
się tysięczne tłumy publiczności. 

ność związków ścisłej i serdecznej przy-
jaźni oraz przymierza między obu kra
jami. 

Echa zesłania w Orle. 

Narodowo-liberalny . Vitorul " zazna
cza: Marszałek Piłsudski przybywa po
nownie do Rumunji, aby zabawić u nas 
dla wypoczynku przez kilka tygodni. -
Przybywa jako wielki przyjaciel kraju 
naszego i jako przedstawiciel kraj u i 
narodu, z którym Wielka Rumunja i ru
muni mają stosunki najserdeczniejsze i 
najszczersze przyjaźni i przymierza. -
Marszałek Piłsud ski jest dla swego na
rodu wykładnikiem energji, pragnienia 
wolności, urzeczywistnienia ideału na
rodowego; mało jest naczelników państw, 

S Y I W e· S t e r M a t u s z k a c h o r y którzyby byli bardziej kochani, szano-
wani, słuchani z większem oddaniem, 

na pal'aliż post"'powy. niż ten przywódca, którego życie jest 

WARSZAWA, 19 października (WR) 
Cięzkl! sprawę o zniesławienie dr. Ry
chlińskiego prz -z b . pos. P~ S Kwapiń
skiego rozważał wczoraj sąd okręgowy. 
Dr. Rycllliński był lekarzem rządowym 
w Orle w czasie niewoli rosyjskiej. 
Wówczas w katordze siedziało mnó
stwo Polak6w. z którymi Moshle 
obch" dzili się okrutnie. Kwapińs i był 
również więźniem w Orle i wydawał 
pamiętniki o tym pobycie. W pamięt
nikach lych 1 aznaczył, że dr. Rychliń
ski był łajdakiem, kt6ry gnębił więź
nifw pol tycznych Polaków. Na roz
prawę weZW8no świadków - dawnych 
zesłańców. Dr. Rychl ński na przewo
dzie sądowym oświ8dczył, że zarzut} te 
są zupełnie bezpodstawne, bowiem nie 
miał on wpływu na postępowanie admi
nistracji więzienńej . Warunki były cież
kie, więźniowi e byli zakuci w kajda
nach, z których nie uwalniano ich nie
raz w czasie choroby, gdyż nie leż .ło 
to nawet w kompetencji naczelnika 
a zależało od gubernatora. 

WIEDEŃ. 19.10 (t,,1. wł.) - Wczoraj 
o godz. 6 wiecz. Syl we>ter ;)Iatuszka 
był poddany oględzinom lekarskim. 
Stwierdzono paraliż postępowy oraz zbo
czenie na tle psychicznpll'. 

Z polecpnia lędzipgo śledczpgo do 
spraw szc~eg6luej WRl!"i, zbrodniarz bę
dzie oddany pod obsarwacj~ lekRTlIkĄ, 
która potrwa prawdopodobnie dwa do 
trzech tygodui. 

Dziś o godz .. 9 rano przewieziono 
Matu8zkę z aresztu do szpitala n1nquisi
ten" pod Wiedniem. 

Jak wynika z zeznań Matu~zki, po
mysł dokonywania zamachów kolejowych 
zrodził się w jego umyśle w pocz l\tkach 
bieżącego roku. W kwietnin Matnszka 
pojechał do Berlina, gdzie zakupił przy
bór acetylenowy do ciljcie. metali. Po
czątkowo zamierzał przy pomocy tero 
aparatu przecinaó szyny kolejowe, lecz 
podczas pierwszej próby poparzył sobie 
ręce i nogi, co go tak zniacb ęcilo, że 
zrezygnował i wziĄł sili do stndjowanin 
materJałów wybuchowych. 

Aby npozorować kupno ekrazytu, Ma
tuszka wydzierżawił kamieniołomy, pO
czem wyrobił sobie fak ZWIIDII ksil\
żeczkl! ekrazytow" na podstawie kt6rej 
m6gł nabywllĆ ładunki wraz ze spłon
kami. Zadebiutował, jak o tern wia
d?mo, pod Jiiteborgiem w dniu tl Sierp-, 
ma. 

Ostatnia katastrota pod Bia Torbagy 
była spowodowana przez wybuch nie
zwykle silnego ładunku ekrazytu. Ma------, .................. .. 

""( długiem pasmem ofiar rozumnych, a 
tusz ka Z'lpalil ładunek przy pomocy ba- odważnych na rzecz kraju i narodu pol
terji elektrycznej i drutów, które prze- skiego. Witamy gorąco przybycie Mar
ciągną: na od l egłość prze8zło 200 metrów szałka Piłsudskiego do naszego kraju 
od miejsca katastrofy. i jesteśmy szczęśliwi, iż wybrał on u 

Co do motywów zbrodni, kweiltja ta nas miejsce dla wypoczynku. J ego wi
pozostaje nadal pod znaki~m zapytenia. zyta jest dla nas szczęśliwą sposobnoś
J~dno jest pewne, że Alatuszka nie miał cią do ponownego okazania uczuć przy
wspólników i działał nil własnł rQkę. jaźni i sprzymierzenia, które nas łączą 

z Polską Zmartwychwstałą· 

Wyrok zapadnie dzień. 

Jak ucieka złoto b 
z Amel'yki. kontrolę rządu nad redukcją pracow. 

LOND1N, 19. 10. (PAT~ - Wedlug Uchwały Warsz. Okr. Rady Zawodowej. 
informacyj z No wego Jorku ogłoszonych ) 
w prasie angielskiej odpływ złota z A- WARSZA W A, 19. 10. (Tel. wł.. nad produkcją i płacami, a przede-
meryki w ciągu nbiegłego tygoduia wy- Wielkie wrażenie w sferach pracowni- wszystkiem opra'cować ustawy umoż
fi1ó~ł ogółem :!14 miljonów dolarów. Od czych v.ywarła wiadomość o uchwa- liwiające przejmowanie przez państwo 
21 września wywieziono 607 miljonów łach warszawskiej Okr. Rady Zaw. lub gminy zakładów pracy, które re
złota. Pokrycie, które rok temu wyn08i- Rezolucja stw ierdza, że kapitaliści dokuJ'ą pracowników bez zgody władz. 
ło 90,90;. spadło do 61,8.1" Z ogłoszo-
nych w dniu wczorajszym w prasie lon- stra~iłi pan?~anie nad sy~ua~ją eko- . W zebraniu tem brali udział: pos. B. 
dyńekiej bilan~ów dwoch największych nomlczną l ze system kapltaltstyczny B . Tomczak i radny m. Warszawy
banków ameryk~~skich za trzeci kwar-, zbankrutował. Wobec tego w uchwale Downarowicz. 
tał rb. wyDlka ze: jest apel do rządu o ' objęcie kontroli 

1) Bilans National City Bank był w . . 

1lI ~wartale o 171 ~ilj. dolarów ~iższy Wybory gml-nne we Francil-
od bilansów vr drugIm kwartale l wy- 'J • 
D1ósł .1.802 mili· dol. depozyty s'p~dly o Onegdaj· socJ·al.·śc.o odnieśli pOl'ażk'" 
78 mlIJ. dol. do sumy 1.38a mlIJ. dol., ""(O 

akcepty o 93 milj. dol. do sumy 174 PARYZ, 19. 10. Onegdaj odbyły Bill lolutnej, odbędą się dodatkowe wybory w 
mllj . dol., portial bankowy obniżył się o we Francji wybory gminne i do rad ge- nad'chodzl\~ niedzielę. 
127 milj. dol do sumy. 877 milj . dol. neralnych. Godne uwagi jest, że w okręgu Aude 

2) Chase -atioual Bank oddział Wybory mialy naogół przebieg spo- przepadł przywódca 50cjalilt6w, L~on 
zmniejszenia depozytów w III kw. o 228 kojny, z wyjl\tklem incydentu" Lilie, Blum, pobity wiQki!zośeią 112 głos6w 
milj. dol. do sumy 1.670 milj . dol. port- gdzie komuniści pobili burmistrza Salen- przez radykala. 
fel bankowy zmni6jszył się o 92 milj. gro. Z innych wybitnych poslów socjalisty
doI. do sumy 1.008 milj. dol. Nie przyniosły one 1tiększych przesn- cznych nie zostali wybrani Baron, Lafaye, 

nięć wst!lnie posiadania poszczególnych Audrand Lizair~. 
Itronnictw. W wielu okręgach wobec nie- Z 7 kandydujllcych ministrów i pod-
osiągnięcia obowil\zując~j większości ab- sekretarzy stonu wybranych zostało 6. Fabryka fałszyw}ch banknotów 500-złotowych. 

,. Podcns rewizji w domu jednego z \ całkowite urz'ldzenie do fabrykacji lal
aresztowanych lał szerzy Wielucha, we sylikat6w, kt6re- reprodukujemy na po
wal G'Iuyń pod Wieluniem znaleziono wytsze, ilustracji. 

Rewelacje o zbrojeniach Niemiec 
Tajne składy al'tylel'ji i amunicji. 

. PARYŻ, 19.10. (PAT) Wielk,. sen
śację w prasie prawicowej wywołały re
welacje ohloslone przez , L 'eclaireur de 
Nice" o olbrzymich zamówieniach broni 
poczynione przez Niemcy w Rolandji. 
Wg. dziennika firma holenderska VIes
sing. Lessing Co. zaczęła zaraz po za
wieszeniu broni wyrabiać działa i amn
nicję dla Niemiec. W pobliżu Rottarda
mu zaiustalowano wielki skład sprzętu 
dla artylerji. At do 1926 r. sprzęt uzbro
jeniowy w tym akladzie przeznaczony 
był na pozór na sprzedaż, poczynajIJc od 
r. 1926 czyli od chwili rozwi4zania mię
dzysojnszniczej komisji kontroli nad zbro
jeniami Niemiec, of~rty kupna 8kładane 
przez nabywców spotykaly !.ię z 8yste
matyczną odmOWI) ze atrony firmy. 

Dz:ennik oblicza ilość dział, na kt6-
rych napisy umienczone są na lawe-

tach w języku niemieckim, na 1500. 
Oprócz tego składu również nie mnie) 
potężny sktad został zainstalowany w 
prowincji Groeningue. Artykuł podpisa
ny jest pseudonimem ,Polonus', pod 
którym ukrywa się osobistość znająca 
doskonale stosunki niemieckie. Dalej 
dziennik zaznacpa, te lirma, która nb. 
niedawno zmieniła swą nazwę, zatrud
n ia wielki ~ ilośti Niemców i wielu in
żynierów w zakładach Kruppa i ~na
nyc'l zakład6w budowy armat Ehr
hard .a. 

Dzienni' .L'amie de Peple' wyraża 
żdziwienie, że rząd fr8ncuski nie spros
tował powyższych rewelacyj, co świad
czy, że są one całkowicie prawdziwe. 
Zresztą ścisłość podanych danych 
świadczy o Ich prawdziwości. 
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Niebezpieczne projekty. Kwadrans 
Z Sam&orskim 

Wniosek klnbu parlamentarnego 
P. P. S., .zgłoszony na oSIatniem po
siedzeniu sejmowem, o udzielenie Ru
sinom w wschodniej Małopolsce sze
rokiej autonomji terytorjalnej i kultu
ralnej musi wywołać najdalej i dące 
zastrzetenia. 

Ludzie ci zdają ię mimo tak 
wielu objawów obł~kańczej polityki 
menerów ukraińskich - żyć w atmo
sferze najzupeł .. iej oderwanej od na
szej rzeczywistości. 

Wniosek P. P. S. jest zresztą po
wtórzeniem demonstracyjnego gestn 
wobec międzynarodl>wki - a wniosko
dawcy zapominają, it hand lować chcą 
skórą n ieupolow ane go n iedźwie
dzia ! 

Zapominają o tem, iż gdyby na
wet po.:iadali większość rządzącą i 
chcieli zrealizować swe pomy:;ly auto
nomiczne, to natrafiliby na taki zde
cyt!owany mur oporu ludności polskiej 
tej dzielnicy, którą sprzedać hajdama
kom u-<iłllją - na jaki kobiety i dzieci 
zdobyły się w krwawych walkach o p',l
ski Lwów w roku 1918! 

M,'żna być radykał .. m społecznym, 
jednak politycznie każdy z nas powi
nien czuć się przedew zystklem p"ń
stwowcem! 

K lo wychował się w wschodniej 
Małopolsce, tam żył i najwięk<zą o 
poł'ku~ć tych ziem ofiarę krwi skła
dał-ten rozumie, iż rusińskie zapędy 

z ha~łem " ' achy za San· nigdy II ie 
będą zaspokojone podaniem przez lias ! 

chleba i soli, dopóki paro howie z kot- I 

zalnic i nanczycielstwo ruskie z i onąć . 
bę 'zie nienawiścfą, podsycaną sztucznie 
przez Berlin i SowIety. i 

p P. S. jednak ośmiela się re da
gować swój prowokujący Polaków 
małopo lSkich wn iosek - przy zie- : 
lonym stuliku w Warszawie, mając ' 
takie pojęcie o stosunkach tam panu
jących, jak Lloyd George o Slą .. ku 
lub Pomorzu!! I 

Czy w duszy prawdziwie polskiej ; 
- nie mówię o tYlIach, którym obo- I 
jętna jest narodowoŚl', może umdllć 
się myśl oddania podpallIc10m mi ' IIia , 
polskiego, tej perły zi~m naszych, 
mającej najchlubniejszą kaltę w dZIe-
jach nasZY/'h? I 

Te ba tj'IllY polsk " ści na ,,"srho
dzie: Lwów, Przpmyśl. Samb 'I', 111'0-

ho bycz, Stanisła" ów. Tarllopul i setki 
mniejszych zamkó\\' ducha pJllskiego I 

chcą nasi sncjalistyczni ideali ci oddać 
msinom na zagładę?! 

I za jaką cenę? Czy sądzą, że 
autonomja taka, która. równał"by się 
zniszczeniu kilkuwiekowej kIlIrury 
polskiej na kj tak krwią użyźnionej 
połaci kraju uaszego - unicestwiłaby 
plany zamachowe skrytobójców?! 

Słabą znajomość du~zy i polskiej 
w Małopolsee wschodniej i płatnych 
ru<kich utrzymanków Berlina wyka
zują nasi obroncy szczęśli wości na
rodów! 

Czy sądzą, że to jest właśnie od
powiedni moment głaskania kh po 
takim olJydnym czynie, jakim było 
mordel'5two ś. p. Hołówki? 

Otóż nie panowie!! Rusinów nie 
uspokoi nigdy wersalski ton władz, 
ani ewentualna samobójcza polityka 
P. P. S. w odnie ieniu do problemu 
polsko-rnskiego wsPÓlżycia. KaMa 
konce-ja nowa, uczyniona przez nasz 

. rząd, oceniona byłaby, jako akt sła
bości. Byłaby podnietą do dalszej 
awanturniczej akcji na naszym i ob
cym terenie. 

A jakież przygotowanie mają Ru
sini do ~prawowania agend auto no
mit-znych na tak ważnym odcinku 
naszego frontu państwowego? 

Jakież P. P. S. widzi gwarancje 
ntrzymania tam naszego dorobkn na
rodowego? 

Czyż istnieje gdziekolwiek na 
świecie taka tolerancja, taka swobo,la 
w kształtowaniu gospodarczego. kultu
raluego żvci" w organizowaniu poli
tvcznt'go oblicza innych narodowości, 
jak u nas?! 

Któ t mot e wskazać drugie pań
stwo poza Polską, któ reby ta k li
bera lne zajmowało stanowis ko w 
o 'dnie sieniu :0 potrzeb swych 
mn iejszości ?! 

A więc ·P. P. S. rzuca w ś\\iat 
wniosek, podcinający spójnię ziem pol
skich i będąc v stuprocentowem wyzna
niem wyznaJlłem wiary maksy malistów 
ruskIch - a. milczy, gf!y chodzi o o
bronę interesów mni~jsz\lści polski"h 
w innyt:h kraja :h?! 

Czy c i emiężen I e Polaków w Niem
czpch, na. L twie, w Czecho~łowa,>ji, -

na Łotwie, nie mówiąc już o Sowie- za kulisami. 
tach, spotyka się z gł ,sem oburzenia Świetny artysta o swych zamierze
socjalistów? 

Jesteśmy szczeQmi, demnkratami ni ach w zakresie sceny i ekranu. 
postępowymi demłlkrataml, lecz są Wysłannik. Dziennika" zastaje Bo
przecież pewne .świętłlści narodowe", guslawa Samborsklego przy konferen
których szargać nie woluo! cji z masunistami, gdzie ucharakte-

ryzowany jUż, leczjeszcze niezupełnie 
A jedną z takich świętości dla ubrany, wydaje ostatnie dyspozycje, 

wszystkkh Polaków - bez względu co do ustawienia dekoracji. 
na polityczne wyznanie wIary __ po- - Wywiad? Ależ z naj wiflkszą przy-

jemnością. Wybaczcie, że blldfl Slfl 
winna być całość, nienal'u~zalność bardzo streszczał, bo za chwilę dz"o-
ziem naszY('h I .. nek. Więc pros7.ę o pytlloia - jestem 

Spytajcie ię panowie wnioskodaw- do dyspozycJi. 
cy, czy wasi koledzy p ' łowie socjałi- -Czy pan poraz pierwszy w Lod&i? 

. h - Lódź to stara moja mlłoić, która 
stY"zni ośu..iehhby się w mIastac nigtly uie r Izewie le-odpowiada wielki 
w>cho (niej M,t<llJol ki mówić na wiecu, artydta ze swoi'll rozbrajającym 
czy też p .sać o autonomji dla te.\, uśmiechem. - PiH wsze nieomal kroki 
ziemi I staWIałem W teatrze łódz ldm. 

Mówią o te m i piszą lu dzie , B.yło to za okupal}ji. Miałam wteliy 
n ic z tą dzielnicą nie f11ający ws pól- lat 21 (tu krótkie głębokie weStchnie

nie wydziera lIi ll z potlltnej piersi 
nego! 'policmajstra TagieJewa) 

p P. S . ma zbyt piękną kartę - Jak długo potrwa tourneć, py_ 
w wywalczaniu niepo ' lI egłJści pol,kiej, tamy, 
by miała. grzebać ją propagandą po- - Do pierwszej p<lłowy grudnia. 
działu ziem niszych I Marszruta nasza przewiduje około 

70 mias t 
Henryk Fietrzak . - Dotąd byliśmy w Poznańskiem, 

ne Śląsku, w Małupolsce, następnie 
zrobili ś my sk"k do Kongresówki i oto 

W głównej kwaterze Hitlera. 
je taśmy w naszym polskim Manche
sterze, czeka nas tura na Wilno i Po
morze wre.zcie PO\ttót do War~zawy. 

MU;.!AVH.JUlI, " l' a Źltit'rn l ku. , 
CZd roe . blał~ - czer wooe. 

.Rrooz" wy ' (0' '' ", gtvIVna siedziba 
zarzą'1u nlelll lecki ej p'H lji nacjo /n . l , 
so jallstów, leż.\ IV u"Jde~ant~z~j 
dZlelłli~y ,\lonllchJum, I'r f,y ul. l:ł"'t"men
strasse -lÓ. w pOllltźu prol'yl eJ ów i 0-
belisKll, wznieiiołlego na cześć Bawar
czy~ów, I ,oległych IV wyprawie ro-
8.yj.klej . Z"'ihCf,yme to p ,łozenie ma 
zreiZla wiele :;tron uj"mllych . Przy · 
wó loy' partii, ku uJ ą " pałac, zap,lm
ni .. lł, Źli lety on w o lJr~bie rZl.\tiow J 
dhielnicy. guzte wit'ctl. pulityczne d"- I 
munstracje i t. p. mu2'!\ być w każdej 
chw ili prze!' p .. li ' · j ę tłumion/! o 

ledu".\, . Jednał{ ID ,je ,taty"z ny, w 
starym <tylU zbudow,ny Kił lalJh jut I 

zd"l~ka rzuca ~ Il w o"q prheZ olb- I 
rz.VllIią Chorągiew, o-a,jzo "ą na da
chu . jł>ln~a hitl",'" '' Mw : na. "zerWO- I 
nem polu, białe koło z czarnym krzy
tem. OdrAZu P I)Z " ~Ć, że dom ten lI a
let.v d .. ".jbarazipj ci~kawych i gud
nych widzenia w W;onachjum. Zawsze 
otoczon,V j~ .. t tłulDdm ciekawych, 
wsrÓ·j ktlll'ycb wielu jest taj nych po
licjalltów HItlera. 

?ierws 'a straż . 

Wokół • Bn'llz,)wego d" mu" roz
ciąga sill otocz\lny płulem ogród i tu 
dopiero "id.ć właściwą strd; hitl .. -
rowców. Atletycznie zbuduwani, o 
smoczych t .... rzach i wojskowej po· 
stawie. Oczywiście w pełoem umun
durowanIU: buty z cholewami, krótkie 
spodnie, na bronzowej ko~zuli sj!ó
rzany pas. oa rękawie czerwona sze
roka prz~ , a~ka z dutym krzyżem. 
Na kołni~rzu numer oddziału sztur
mowego Goi.\' auto z cdonkaml za
rządu partiI wjetdŻB przez lewą bra
mil, stratn icy ~toją na baczność, pra
we ręCb pod o -zą do gory i tak od
daJą ftl"zy-t" wski ukłun. Przy odjp1-
dZle to samu Cuarltkterystycznem 
jest, że m e< k .. ńcy domu, a więc i 
Hitler, nie wt'b"dzą do ~,aJftCU głów
nem weJś, ' em. lecz wj .. żdżają samo
chMem nR pod wÓrze, by nie obser
wowąły ich szybko gromadzące sifj 
tłumy gapIów. 

" O- u tsch la nd e r wachal" 
Do koryulr<la pałacu nietruono si~ 

dostać. Clt!ikiil drzwi z metalu i 
szkła wie"z 'lIe są w ruchu; jeden wcho
dzi za drugim. Nil bramie wielka tll
blica broHzowa z napi~em: .Deotsch
łand erwa('h~l· Po obu Stronach wień
ce laurowe l . lanego bronzu, na nich 
orły, pon,żej litery N. S. D. A. P . 
Wszystko w.vkonane według własno
r~cznego planu Hitlera. Motywy de
koracyjne podobne do odzn ak legjonu 
rzymskiego. l'\ad bram" szeroki bal-

kon z flagami po obu stronach. Sze
rokie ml schodami wchodZImy do ko
ryuirza. Prt,y drzwiach salutuje hit
l~ro wiac. D"chodzimy do niedulej, 
ale wspaniałeJ głó wnej hali domu. 
Stupl Daloj n iewolno. W końcu hali 
duż.Y s toł, zarzucony kSiążkami i te
lefonami. Przy nim siedZI powatny, 
w uniformie z odznakami oddZ i ału 
s ztu rmowego portJ ~ r Pyta i infor
mUJe. Skąd? liCO '1 Poco 1 Do 
kogo? 

W~ęk'lZ~Ść obIlcnych musi si~ wró
cić Tylko jeduO,tki idą dalej i po 
cb wili znów są badane skrupulĄtnie 
przez sper.jaln " ch u rzędników. Naj
chę tnieJ przYlmowa ne są prośby i ży
cze nIa na vl ś mi". 

WytrzyfDaltśm .v .ogniow,. próbfl· . 
Iizlemy dalej. Sch",jy p~owat!zące 
na pi'lrwsze p i ętro pilnie są str.eżone 
prze 't, dwie .bronzowe koszule". Bez 
dowodu podp'ąanego przez jednego z 
.m"~nych· teKO domu, nikt bIll na 
pifjtro nie dostanie. 

Pan H,tler nie przyjmuje' 
H tlera zobaczyć mozna tylko na 

wit'cu l\'ietylko na ulicach Mona
cbj um, ale nawet w .Bronzowym do
mu' trudno mu si~ przyjrzeć. Jeteli 
kt<lś ma wa~ną do nIego sprawę, mu
si czekać kilu Iofodzin, czasem nawet 
-dni. Urzętinik zapytUJe: .Do szefa? 
Nie tak ł .. two Wyobraź pan sobie 
jakie formalności. ie każdego OD 
prz.jmuje. Złóż pan w biurze poda
nie z wyłuszczeniem sprawy. Biuro 
to rozpatrzy i ustali, kiedy pan blldzie 
mógł b.yć .przyjęty". Koniec. Urzęd
nik si~ odwraca. Gdy jut sekretarjat 
oznaczy datę przyjęcia-oto mimo to 
trzeba długo jeszcze czekać . Portjer 
indaguje, urzlldnik telefonuje tu i 
tam, wreszcie doataje sill odpowiedt, 
by przyjść .. popołudniu lub jutro. 

O wiele łatwi~j było uzyskać 
audjencjll u panującego monarchy, ni~ 
r ozmowa z Hitlerem. W Niemczech 
kursuje mnóstwo anegdot na ten te
mat. Kto chce ujrzeć Hitlera, musi 
czekać cierpliwie w jedntj z kawiarń, 
gdzie przywódca jest Bta/,m go ' ciem. 
Zjawia się on tam w towarzystwie 
swych zaufanych i zajwUJe oddzielny 
pok ,j. 

Hitler żelazną rlllrą kier Uje .Bron
zowym domem·. Panuje tu wojskowy 
rygor. Nawet żony hitlerowców, przy
bywające do gmachu stają na bacz
ność i podniesiel!iem .praweJ l'fllri o~
dają ukłon. NIkt rue od wat Y Slll 
śmiać z tego. Jednak tu, pod wyso
ko wzniesionemi chore.gwlami i czar
nym orłem, nowe wzrasta pokolenie, 
które jeszcze wiele iemcom przyspo-
r zy kłopotu . Z. M. 

- Ja'kie Jest ustolun.kowanie pań
skie do pracy film oweJ'? Czy nie 
odrywa ona pana od sceny1 

- To temat nie do wyczerBAnia. 
W każ .lym razIe nie zdątymy do po
dnie~lenia kurtyn. 

Film dźwiflkowy daje ogromne po
le aktorom scenicznym. jedli chodzi 
o żywe słowo, pozatem oddaje nieoce
nione usługi w dziedzłJlie mimIki, 
specjaliZUjąc aktora scenicznego w 
oddawaDlu przeżywany\Jh wrażeń w 
ruchu i geście. Film, ciągnie świetny 
art y ta, zapalając Sill do ulubionego 
snać tematu, jednocześnie Jest dla 
aktora kontrolą, sprawdzianem nieja
ko wszystkich jego motliwosci, boć 
przecieź tylko na ekranie możemy 
usłyszeć i zobaczyć siebie, a pracu
jąc usilnie uniknąć tych usterek i 
błfjdów, które dla samego grającego 
są na scenie niedostrzegalne. 

- Jakie ma pan plany na najblit
sZł przyszłość w zakresie filmowym 
i scenicznym, pytamy podziwianego 
przez slItki tysięcy widzów bohatera 
.1O·ciu z Pawiaka". 

- To naral.ie jest tajemnicą. Mam 
propozycje zagraniczne - filmowe i 
teatralue, ale nie mogli mówić o nich 
przed czasem. 

Pozatem, prOSJfj o poinformowanie 
publiczności łódzloej. te dyr. Boro"lki, 
za prosił mnie na szer~g go ' cinnydl 
występów, z których z duż~ przy
jemnością skorzystam i postaram się 
odnowić stare wspomnienia, które 
mnla wiąż, z Lodzią. 

Czas leci - uśmiecha sill Sambor
ski - uważam. że stanowcaO zaduto 
mówifj o lobie, a nie powiedziałem 
o tem, co nalwatniejsle. (Raczej za
pomnieli.:ie mnie o to zapytać). 

-111 
- O Łodziankachi Są urocze. 

Proszll uprzejmie za pośrednictwem 
łamów .Dziennika Lódzkiego' wyra
zić im mój hołd, podziw i uwielbie
nie. 

- Czy tylko łodziankom, pytamy. 
- Ależ nie, łodzianie też są bardzo 

sympatyczni. ie godzi si~ zapomi
nać o kochankach no i o - mlltach, 
zwłaszcza, te i ja jestem żonaty, do, 
daje artysta sentencjonalnie. 

(Tu zdradzimy sekret: Samborslri 
ożeniony je t z łodzianką). 

W tej chwili ostry dzwonek wład
czo przyzywa artystę na sonę. 

Żegnamy miłego naszego rosmówcQ, 
przenosząc się po tamtą stron~ kurły
ny, by podziwiać Samborsklego w 
komedji Lajosa Larjo .Prawda czy 
kłamstwo·. -śk.-
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Streszczenie poprzednich 
rozdzIałów. 

W lutym 1919 roku prezes zakladów 
prsemys!owych .Rokicióska Manufaktu
ra" Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
I Ameryce, gdzie dokonywa! zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed-. 
Bięblorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Bakon zabiera się do pracy 
I przogląda bieżącą korespondencję, 
wśr&! której znajduie się list od syna, 
stale przebywającego w GdaÓsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który by! 
w wojsku, przebywa ",taśnIe w ŁodzI. 

Poza tem Hakon znajduje w kore
spondencji zapronenie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla hanalu hur
towego I detalicznego', Zofjl Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. . 

Na przyjęciu u Peclów Oskar H.kon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łączy z Peclową blizkl stosunek, 
" czem wie również mąt PeclowAJ. 

Po odejścIu storego Hakona Peclowa 
zacIąga Moryca do swojeKo buduaru, 
z rOImowy Ich wynika ż. Moryc działa 
w porozumieniu z brato.m i Peclową, 
przeciwko ojcu i chce zapewnić bratu 
prawo decydującego glosu w organizo
wanem przez rodzinę Hakonów przed
siębiorstwIe gdańskiem .Atlantlcum". 

W gabinecie pana domu toczy się 
hazardowa gra w dziewiątkę, która za
mienlla się w pojedynek między dwoma 
potentotoml przemysłu, doktorem Gllede
manem, jednym z najbogatszych ludzi 
w Łodzi I prezesem wielkiego przed
siębiorstw. Majerem. 

W kilkanaście dnI po tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwością 
przez Hskona nadeszły wreszcie z An
gljl do Łodzi. Wraz z maszynami przy
byli również monterzy. którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty
godnie mOŻDa było puścić fabrykę w ruch. 

Wreszcie fabryka jest już vr pełnym 
ruchu. 

W małym szynku roboWcy radzq 
nad sytuacją wytworzoną przez spadek 
waluty i wzrost drożyzuy. 

W wyniku dyskusji postanawiają 
pójsć do związku, by podjąć akcję pod
wyżkową· 

Na zebraniu w zwlą.ku postano
wiono odbyć konferencję z Bakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
związku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. De1egaci fabryczni otrzymują 
pol.cenie przygotowan ia się do akcji 
strej kowaj. 

Moryc Hakon dowiaduje się o grotą~ 
cym strejku od mę:ta swej kochanki, 
Zygmunta Zamensona, któremu powie
rzył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Manufaktury". Mor) C jest oburzony, 
że ojciec nie I?oinformował go o wy
tworzonej sy luacji. 

Moryc podejrzewa, te ojciec nie chce 
dopuścić do wspólrz~d6w w f.bryce 
i faworyzuie pod tym względem mlod· 
szego brah Hermana, który przed kil
koma miesiącami powrócił z Gdańska 
gdzie przebywa" przez cały czas wojny 
pols oC o-rosyjskiej i nawet jako dezerter 
został - po powrocie do kraju - od
d.n)' pod 5'1 d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 
sprawą, strejku W wyniku obrad stary 
Hakan p shnawia zagrozi li, że w razie 
nieotrl.ymania wyższego kontyge ntu kre
dytowego unier uchomi f~brykę. 

Wobec nieuwzględnien,a żądań ro
botników w fabryce wybucha strejk. 

Dochodzi do ostrych incydentów, w 
wyniku których dwaj robotnicy zostoją 
aresztowani n& ż~d8nie Hakona. 

Pomiędzy braćmi docbodzl- na tem 
Ue - do ostrej sprzeczki. 

Hakon postanawia kształcić swego 
n8jmlodszego syns Alfreda zagranicII. 
Myśl wyjazdu na sludJa ni e usmiecba 
si ę młodemu chlopcu, zwłaszcza, ii: 
ojciec wyzuacza mu niewielką pensję. 

Dyrektor przędzalni .RokiGIIiskiej Ma
nufaktury", Henryk Wage, przyjeidia 
wieczorem oiespodz.ewanie do rabryki 
na inspekcję i stwierdza, ź. majster 
Mi'ler nie sDełuia swyob obowillzków. 

Przechodząc pr,ez salę fabryczll'ł, 
Wage zauważa, Iż jeden z robotników 
pali - wbrew zakazowI. 

Zdenerwowany zajściem z Milerem 
o';wiadcza robotnikowi, który złamał 
zakaz, t.o zostanie zwolniony. 

..................... ............ 
- Sam sobieś winien - mówił 

doń sąsiad. - Trza było nie palić. 
Kmicik spojrzał nań tak straszli

wym wzrokiem, że zmusił go do mil
czenia. 

Tymczasem w szpularni rozpętała 
się wściekła awantura. 

Wage miotał się jak wściekły. 
Miler i młodszy majster stali, nie 

odzywając się słowem. Witldzieli bo
wiem, iż każde ich słowo będzie do
laniem oliwy do ognia. 

Okazało się, iż mot{)rek pędzący 

transmisje nie był sprawdzany od kil · 
ku dni i przepal ił się, wskutek czego 
8zpulownia została unieruchomiona. 

Wage kląJ: na czem świat stoi. 
u baj majstrowie, do których nale

żał nadzór, stali ze spuszczonemi gło
wami. 

- Natychmiast wezwać elektro
technika. A wy zwrócił się do 
Milera i jego pomocnika - jutro przed 
południem zgłosicie się do kantoru. 
Tam zakończymy rachunki. No ruszać. 

Szybkim krok iem przeszedł na sa
l ę, nie patrząc na kłaniających mu ~ę 
robotników. 

Zajście w fabryce wyprowadziło go 
li równowagi. 

- Najpierw ta mgła, potem ten 
flirt w kantorze, a na dobitkę złego 

ta historja z motorem. Jak na jeden 
dzień to doŚĆ - myślał wtuliwszy 
ię w kąt dorożki , by choć częściowo 
uchronić się przed podmuchami zim
nego wiatru, który wzmaga! ię co
raz bardzirj . 

- Dokąd jechać proszę pana 
zapytał dorożka.rz, gdy dojechali do 
śr6dmie· cia. 

Po chwili wahania kazał się wieźć 
do domu. 

- Już wróciłeś. A to niespodzian
ka - przywitała go żona. którą za
stał przy kolacji. 

- Tak zmęczony jestem i głowa 
mnie boli. Nie miałem sil do pracy. 

- Żle dziś wyglądasz - rzekla, 
przyglądając mu się badawczo - masz 
jakieś zmart~ienie. 

Wzdrygnął się· 
Nie. Raczej nic ważnego. 

- Zjesz kolację? 
- Tak. Teraz dopiero zdaję sobie 

sprawę, źe jestem głodny. 
- Zaraz każę ;:odawać. 
Przy drzwiach wejściowych roze

brzmiał dzwonek. 
- Kto to może być. Nie jestem 

usposobiony dziś do gości. 

Ja również nie. 
W tej chwili do pokoju wszedł 

młody chlopak w portowe m ubraniu. 

Już na pierwsze spojrzenie rzucało się 
w oczy jego podobieństwo do Wago
wej. Ten sam łagodny profil i ten 
sam niezwykle ujmujący ' wyraz twa
rzy. 

Był to młody brat Wagowej. Ed
mund tJiemiński. 

- Dobry wieczór, Nie przeszka
dzam wam - głos jego miał meta
!iczne brzmienie. 

- Oczywista, że nie. Zjesz z na
mi kolację. 

- Nie, dziękuję. Jadłem już w 
domu. Pozdrowienie od mamy. Chcia
ła przyjM do was, ale przyszła do nas 
ciotka Zofia. 

- No co, Edziu - zapytał Wa
ge szwagra - jak ci tam idzie w 
szkole. 

Edmund od dwuch lat uczęszczał 

do zawodowej szkoły wieczoro'\\1ej. 
Równocześnie pracował w n Roki

cińskiej Manufakturze" w charakterze 
praktykanta na przędzalni. Ciemiński 
chciał się jaknajszybciej usamodzielnić, 

by stworzyć sobie własne ognisko domo· 
we. Był zaręczony z towarzyszką 

swych zabaw dziecięcych Heleną Kraw
czyk, córką majstra fabrycznego , przy
jaciela jego nieboszczyka ojca. 

Marzył o tem, by jaknajprędzej 
ukończyć praktykę i uzyskać stanowi
sko podmajstrzego, cq pozwoliloby mu 
na połączenie się z ukochaną. 

.- Dobrze -- udparł wesoło

za cztery tygodnie egzaminy i mam 
nadzieję, że ' pójdą mi pomyślnie. 
Wówczas już chyba nic nie będzie 

stało na przeszkodzie bym został pod
maj trzym. Jak myślisz Henryku. 

Wage uśmiechną.!: się. 
- Oczywista. Przeprowadzę to 

wówczas u prezesa. Chociaż wolał
bym - dodał po chwili - prze
nieść cię do jakiejś innej fabryki. 
Chociażby do Gliedermaua albo Ha-
jera. . 

'- Dlaczego Henryku - wtrąci
ła się do rozmowy Wagowa. - Tu 
jest przynajmniej pod twoją opieką i 
pod twojem kierownictwem. 

- No tak, ale widzisz. Trzeba 
znać Hakonów. To są ludzie niesły
chanie mSClWl. Wiesz dobrze, że 

często pomiędzy mną a Dlml docho
dzi do scysyi . Ja oczywista sobie na 
nich gwiżdżę. Zawsze stanowisko 
lepsze czy gorsze w Łodzi dostanę . 
Ale wrazi e czegoś mogą swą zemstę 
chcieć wywrzeć na Edziu. 

- .I!. h , znowu tak daleko prze
widywać nie można. 

- Pewno. Zresztą zobaczymy 
jeszcze. Mamy czas się namyśleć. 
Co slychać u Heleny. Dawno u nas 
nie była. 

- Wszystko dobrze. Zdaje się, 
że dziś tu przyjdzie. 

Gdy skończyli kolację, 
proponował, by przeszli do 
binetu. Chciał się położyć 
pie. 

Wage za
jego ga
na kana-

Nr. 29. 

- Może chcesz spać. Tie krę-
puj się . 

- Nie. Właśnie wiem, że nie 
zasnę. Chodźcie. 

Przeszli do jego gabinetu. 
- WJlge położył się na kanapie. 

Wagowa usiadła przy nim, a Edmund 
wyciągnął się wygodnie w klubowym 
fotelu. 
. - :Słuchaj no Edziu. Jakie są, 

stosunki Milera z robotnikami - za
pytał Wage. 

- Jaknajgorsze. To brutal. Sam 
wczoraj byłem świadkiem, jak ude
rzył jedną z robotnic. Ta odwzajem
niła mu si ę uderzeniem w twarz. 

Którą· 
-- Bartczakową, 
- A to kanalja. Dziś rano przy-

szedł do mnie ze . skargą na Bartcza
kową, że psuje motki i chciał, ' by ją 
zwolnić. • 

- No widzisz, co to za typ. 
- Tak, tak, tl;jleba go będzie 

zwolnić. 
E to ci się uie uda. 
Dlaczego? 
Bo to zaufany prezesa. 
Co ty mówisz! 
Tak, poprostn szpieg fabry

czny. Tacy są na każdym oddziele. 
To mnie nie odstraszy. Tem

bardziej bezwzględnie będę się doma
gał jego zwolnienia. A to bestja. 

- Tylko proszę cię nie mów o 
tej historji z Bartczakową. Tylko ja 
byłem świadkiem trgo zajścia . Zaraz 
będzie wiedział, że to odem nie się 

dowiedziałeś, a ou może mi robić ka
wały. 

Nie potrzebujesz się go oba-
wiać. 

Nawet bardzo. Wcale nie 
więsz do czego ten człowiek jest 
zdolny. 

Mówiąc te słowa Edmund Cie
mińsk i nie przypuszczał na ch wiJę, 
jak słuszna była jego obawa przed 
zemstą majstra fabrycznego Milera. 

Był on sprężyną tego tragiczne· 
go mechanizmu wypadków, które po
łożyły kres młod~mu istnieniu. Jego 
to zbrodnicze słowa włożyły rewol
wer do ręki synowi przemysłowca i 
wykopały dwie mogiły dla dwuch 
młodych istnień. 

Oskar lIakon trzymał się starej, 
a jakże zawodnej maksymy ndivide 
et impera". System szpiclowania i pro
wokacji, usilnie przezeń popierany i 
inspirowany, kwitł IV fabryce. 

Obok ludzi pracy, którzy w pocie 
czoła zdobywali kęs chleba dla swych 
rodzin, obok lndzi nieSkazitelnych, po
siadających piękne karty w walce o 
najszczytniejsze ideały, po salach i 
war~ztatach snuły się indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy, łaziki, wykolejeńcy 
bez charakteru, k tórymi lubił posługi
wać się stary Hakon. 

Dalszy ciąg jutro. 
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MUZBUM MlRJSKlB hlstorjl I sztukl Im. 
J. I R. Bartoszewlczów (Plao Wolnośol l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek, 
Dziś' w nocy dyżuruj~ następuj~ce ap

teki: H. Dano.rowej (Zgierska ~7), W. Grosz
kowsklego (11 Listopada 15), Sukc. S. Gor
lelna (Pllsudslrle8'0 M), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska lOt), R. Remble!!ósklego (An
drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia
na 7~). 

Z DNIA NA DZIEŃ. 

Baczność, plebiscyt 
w Pruszkowie. 

Pruuk6w prru dwa lata .BUChy· 
Stolicą był abstynencji -
Miasl wódki, piwa, ozy rumu 
Do8tale' kielich e881lcji. 
A choć pan burmistrz zap6U>nia, 
Ze tam ni. pito gorzały, 
God.iennie jut o p6lnocy 
Zala'IY PruuktJw był cały. 
Więc ab8tynetICi pruszkowscy 
Poszli po rozum do głowy, 
I dziś błagają WarGzawę 
O sklepik monopolowV. 
Plebiscyt ma być w niedzielę 
(Jak tu "niknąć potwarzy ?) 
Monopol chce tam otworzyć 
Dwanaicie punkt6w sp,."edaży. 

ANS. 
POD WŁOS. 

"The Polish S~aru. 
Jeot i tyje w Łodzi p. Daalel Kan_I, któ

remu s~d odmówił rejestracji pięknie brzml~
ceJ lIrmy ,The Pollsh Star' Oanlel Kanel 
I S-ka. 

Odwołani. się do wyższej Instancji nic 
nie pomogło I magnetycln. słowa ,The Po
IIsh Star' nie będ~ wabić Łodzian do lIrmy 
p. Daniela Kanela. 

S"d u)'Ił stanowisko, ii: nie powinno się 
rejestro .. ac fanta_tycznych nazw spółek fir
mowych. 

A. szkodal Jaki urok miałyby sklepy 
• takieml nazwami, Jak np.: 1) , Byc, albo nie 
byci-Chryzo.tom Plpman I Ska, detaliczny 
hurt .. szystkl_go, co może byc'; 2) ,Nowa 
Tr"ba Jerychońska - Jojn. Spodniemacher 
Przyjemny I rodzina-skład Instrumentalnych 
narzędzi I przyborów muzyczno-grających 
orl'I lÓwniet takowych nut gramolonowych '; 
3) ,Oj gwiazdeczko-moje ptas.e lube, CZ111 
egzotycma fabryka smakoszów wschodnIch
Napoleonidas Cuklerkower odważny i jego 
<blecko'; i) ,Rajski ogród wszelakich dóbr
Blattluss Plaj(owlcz I S-ka-skład martwych 
śledzi ze słonych mórz'. 

Czyi nie stawałyby tłumy przed takleml 
.. yidamI? Cly poezja, romantyzm takich 
zdań nie byłby reklamą? 

Jestem przekonany, t. gdybym otworzył 
talrie biuro redagowania tekstów ogloszeń 
I szyldów - sarobIłbym tyl., Ile pośrednicy 
na nowej połycooe telefonicznej, 

Taka treść szyldów, jak przytoczylem, 
brałaby ludzi 1& serca, niewollla ich, zmu
.. ała do .... t"p na chwyłkę gdy masz tytkę 
na kupno coś lub nie'. 

I clyt wre.zcie nie byłoby w tem więcej 
\lrozmalcenla, nit w tych pn.r6tnych: , Pol
ryps-, "Polte!", .Potcl'mes ll

, .Polbtmbal" r 
.Polgnat·, .Połsznaps·, .Polgrzmot w, wPoIgaz· 
I t. d.1 

Ta epldemja .pQlów' odbiła się nawet na 
IlImjl, /r'yż jeden I artystów ekranu nazwał 
się Bddle Pol, choć nie In .. ani s.lowa po 
polsku, -Pola Negri - nie zna znów 'ani 
słowa po .negrsyńsl[u·, a I murzynami roz~ 
mawia zaW8Z. na migi ba więcej nawet bie
gunów Ileml nie zostawiono w opokoju I je
den nazwano .Nord-pol', a drugi .Siid-pol'.
Jeden I myoh przyjaciół ma nawot narz.czon" 
Polclęl Luboń. 

Nowe legitymacje Syn
dykatu Dziennikarzy. 

Zarz,d Syndykatu Dzienuikany w 
Łodzi podaje do wiAdomOŚCI, it w dniu 
19 b. m. wSlyscy clłonkowie Syndykatu 
otrzymali nowe legitymacje. Nowe Itgity
macje wyatawione !<I\ na rok IJietl\cy i 
odznaczaj/l się wm, że nIL okładce posia
daj, ukośnl!t linję granatow/I. W zwiłlZku 
I tem dotychczasowe legitymacje Syndy
katu Dziennikarzy w Łodzi zostały unie
wUDione. 

.DZIENNIK LODZKI" -20.X.81. Str. 5. 

Z listów do "Dziennika Łódzkiego". 

Hyeny licytacyjne żerują. 
Dajemy głos słusznym uwagom płatnika podatków. 

Niezaprz.czlllnym faktem jest, że obec- I 
nie bardzo mało obywateh płaci podatki , 
punktualnie, z własnej woli i z najmiej-
8Z~ przytem chęci, i r/ldo§cil), jasnem 
jest Llli. 711 władza skarbowa musi po
slugiwae się tgzekoej4, jako ziem ko
nillcznem, gdyż w przeciwnym razie za · 
led wie minimalna część danin pańltwo
wJ'ch wpłynęłaby do kas skarbowych. 

Trudno się jednak pogodzić z wyro
słym wrzodtlm na ni wie egzekwowania 
należności skarbowych, a wrzodem tym 
jest przymusowa licytacja, ' a właściwie 
mówiąc system przeprowadzania tak nie
przyjemnej operacji, jakli jest sprzedaż 
ruchomo'ci, nieraz ostatniego dobytku 
obywatela, który pomimo wezwań nie 
wpłacił należności podatkowej. 

J uzezcze przed wojną znane było 
zjawi sko licytacyj pl zymusowycb, ale 
pewnem było, że licytacje przeprowadza 
się u płatnika. który podatku zapłacić 
nill chce, pomimo, że nie kwestjonuje sa
mej należno~ci , pomimo to, że posiada 
on ~rodk.i na zaplacenie podatku. 

Obecnie l wia cz~ść przeprowadza
nych eglekucyj dotyczy obywateli, któ
rzy b4dź uwabi" że danego podatku w 
tej wysoko ci placić nie powinni , lub też 
płatników, którzy na teu cel pieniędzy 
nie poaiadają. . 

Taka licytacja, a szczególnie w tym 
drugim wypadku, jest krzywd, dla lo
Jalnego obywatela i z reguły wraz z 0-
statDlm Iprzedanym sprz~tem zanika je
go lojalność a 'powstaje żal i zWl)tpienie. 

Wypadki ostatnich doi, jak naprzy
kład sprzedanie ell/ego wozu z chili bem 
i oiastami za 23 złote, uie nspalabia.i!} 
obywateli dodatnio w stosunku do wła
dzy, która egzekucję przeprowadziła. 

Licytacje podatkowe, jak i prze pro
wad'zane przez komorników stworzyły 
speejalny zastęp ludzi, tucz"cych 8ię 
krzywd, bliźnich . 

T. zw. licytanci, czyli .łowcy dusz' 
żerują na biednych podatnikach lub dłuż
nikach, zabierając im za gro ue ostatnie 
ruehomości, a w najlepszym razie .od
Itępne" za uieprzyst,pieoie do licytacji, 

a najczęściej licytują Sprzeda\; ane ru- ' 
ch"mosci, by potem od8t~pić je zlJowro
tem licytowanemu, oczywiści":la rrub~ 
doplat •. 

Egzekutor czy komornik konysta z 
usłog zawodowych licytantów, a nall"et 
zacbęca ich do towarzyszenIa sobie, gdyż 
wie, że do licytacji me Itanie żaden ucz
ciwy człowiek, a przeciet licytację prze
prowadzić musi, w prseciwoym razie za
równo sekwe.tr władl skarbuwYfb, jak 
i klaulula ądowa me miłłylly faktycz
nie hanego znaczenia. 

I tu widzimy pewne niedociĄgnięcia 
- ultaw, pewne braki, które z jedllej stro

ny czynnośoi komornika czy egzekutora 
sprowa'lizają do roli bardzo przykrej, a 

z drngisj twon!} ustępy by jen Iicyta
cyjnycb niszczących obywateli materjal
nie i upakarzajllcych moralnie, czę.to I wi
oy okoliczności od dłnżnika skarbowe,. 
cly prywatnego niezależnych. 

Licytacja jako środek ostateczny 
wiona dOLknllć wyłl)cznie dłutnika h'ia
dom-e ucbylającego się od zapłaty, a i tu 
nie można 8ię posłngiwać zawodowymi 
licytantami, 1.;tóru z88t~pieni bylIby 
luliźmi innymi, gdyby spoleczeń.two 
miało tę pewność, że licytacja zwichuie 
życie człowiekowi, którego jedyn, wad, 
jest brak pieniędzy na zapłacenie po
d'atku czy długu prywatnego. 

Podatnik. 

Publiczne debaty w urzędzie 
wojewódzkim 

w sprawie zagadnień komunikacyjnych Łodzi. 
W dniu dzisiejszym jak jut dono

siliśmy, odbędzie się w urzędzie wo
jewódzkim w Łodzi publiczna dpbata 
w kwestji wyrównaOla terminów kon
cesYJ na eksploatacj~ linji łódzkich 
kolejek dojazdowych. 

Nalety przedewszystkiem zazna
czyć, it Towarzystwo Łódzkich Wąz
kotoJPwych Elektrycznych Kotei Do
jazdowych u:iyskiwalo koncesję na 
eksploatację poszczególnych linji w 
miarę kolej ności ich u!rończenia i od
dania do utytkU publicznego. Tak 
więc nljstarRza Iinja kolei dojazdo
wyoh Łódt-Zgierz stanowi własność 
towarzystwa do roku 1949, p odczas 
gdy termin wygaśnięcia koncesji, naj
p6źniej wybudowanej linji, upływałby 
dopiero w r. 1995. 

Poniewat cZllściowe wykupywan ie 
od towarzystwa linji kolei doJazdo
wych byłoby niedogodne zarówno dla 
państw~ jako nowonabywcy, jak i 
dla samego towarzystwa, po Wiljętą 

została myśl, aby koncesję na prawo 
korzystania z wszystkich linji dojaz
dowych sprowadzić do jednego w 
przeciętntsj ustalonego terminu. 

Władze centralne, które maj'ł za
decydować o tej sprawie, postanowily 
zasięgnąć opinji czynników najbar
dziej w kwestJi takiej miarodajnych, 
a mianowicie samorządu łódzkiego, 
oraz samorządów gminnych i powia
towych wokół Łodzi. 

W tym celu na dzień dzisiejlzy 
wyznaczono debatę publiczną w urzę
dzie . wojewódzkim w Łodzi Osiąg
nięty w ten sposób materjal opinjo
dawczy, zebrany przez przybyłą do 
Łodzi ad hoc komisję międzyminister
jalną. przedstawiony zostanie władzom 
centralnym do wydania ostatecznych 
postanowień 

_________ .a __________________ ~ ____________________ ... 

przy 'Sposobności debaty nad spraw, 
ustalenia jednego terminu dla wygaśnię
cia koncesji Ł. W. E. K D. magistrat 
łódzki wysuwa t8z~ wypchnięcia poza 
miasto wszystkich kolei do;azdowych, z 
roz zerzeniem linji łódzkiej kolei elek
trycznej do graDlc miasta. np. ul. Lima
nowskiego do Żabieńca, ul. Zgier.k, do 
RadogolZcza. Akcja dożywiania najbiedniejszych 

Dyrekcja kolei dojazdowycb, staj 'c 
przede wszystkie m na stenowisku, iż do 
r. 1949 nie mote być mowy o jakiem
koIwiek usunięcie tramwai dojazdowych 
poza obręb miasta, uważa, - iż wbrew 
twierdzeniu magiatratu w internie nie
tylko robotników, lecz nawet i ealego 
spoleczeństwa nie leży przesuwanie linji 

w Łodzi i na prowincji. 
Rytualna kuchnia dla bez

robotnych, 
W dniu dzisiejszym uruchomiona zo° 

staje w Łodzi rytualna kuchnia dla do-_ 
żywiania bezrobotnych wymania mojże-
szowego. . 

W zwięzku z tem Komitet do Spraw 
Bezrobocia zaangażował specjalnego 
kontrolera wyz nania mojżeszowego, kt6-
ry będzie kontrolował uprawnienia bez
robotnych żyd6w. 

y, M. C. Ą. bezrobotnym. 
w dniach najbliŻ5zYCjh zostanie uru

chomiona specjalna kuchnia dla bezro
botnych prowadzona pod egidę Woj. Ko
mitetu do Spraw Bezrobocia przez Pol
skę V. M. C. A. 

W dniach najbliższych zostaną uru
chomi one jeszcze dwie kuchnie dla bez
robotnych , kt6re będzie prowadz:ć w 

porozumieniu z Komitetem rezerwa po' 
licji. 

Wojsko i komitet powiatowy, 
W ~niu 17.bm. odbyło się w Piotr- K. E . L do gramc miasta. 

kowie pod przewodnIctwem starosty tanowisko Ł . W. E. K. D. pokry
p. Strzemińskiego zebranie zarzędu Ko- wa się całkowicie ze staoowiskiem lud
mitetu Pomocy Najbiedniejszym, na no. ci wiejskiej w okolicach Łodzi. 
którem omówiono definitywnie kwest ę. D"bata dzisiej za wzbudziła w Łodzi 
formy udziellInia pomocy najbiedniej- zaintllresowanie. (p) 
S2ym. 

Od 1 listopada Komitet przystępuje Posiedenie radzieckiej' ko
do wydawania obiadów dla 500 osób w 
otwartej na ten cel kuchni, oraz org'- misji do spraw ogólnych, 
nizuje dożywianie dzieci w ilości 500 W środę, dnia 21 pllŹdziernika rb., 
dziennie. . o godz. 19 i pół, odbędzie się posiedze-

Komitet liczy się z możnościę po- nie komisji do spraw ogólnych. 
większenia liczby korzystaięcych z po- Na porzędku dziennym obrad znaj-
mocy już w grudniu r. b. duje się m. in.: sprawa statutu nagrody 

Dowództwo 25 pułku piechoty w m. Łodzi dla polskiej nauki, literatury 
Piotrkowie oddało do dyspozycji komi' pięło)ej i sztuk plastycznych oraz sprawa 
te tu 50 obia.d6w, wydawanych naj bied- wydania op;nji odno~nie statutu wydzia
niejszym · z kuchni JlDlowej. tu pogrzebowego przy cechu piekarzy 

Pracownicy 
opodatkowali się 

Kasy Chorych 
m. Łodzi. 

(l~ólnopolski zjazd włóknia
rzy w lodzi. na najbiedniejszych. 

Ostatnio podjęta zostala na terenie I Obecni na posi~dzPDin lekarze ~twiH
Kasy Cboryrh akcj .. pomocy bezrobotnym dai1i, it Cle uchylal/l sil) od akcjI pomocy 

W dnin wczorajszym odbyło się ogólne bezrobotnym na terenie Ka,y, jakkolWIek 
zebranie, na którem powołano do żyda jut sam z1I'illzek I~kftrzy dtty bezrobo~ 
specjalny komitet pomocy bezrobotnym, nym z pomOCI\. 

w oajhbtsą medzibl,. dnia 25 bm. 
odbędzie się w Łod.J tV uli RadJ' alIej
sklej ogólnltpol8ki zjll2d włókniarzy, 
zwolau)' pruz nvipki zawodowe włók
niarzy .Praca". 

na czele którego stan/lł dyr. Samborski. Pr .. cownicy Kasy oświad~yli w od-
ZebrAni poatanowili opodatkować się powiedzi, iż oni rol\'nlet, ze swoich 

na atałe, w cil\gu miesięey sześciu, przez szczupłych docbodów, opodatkowuj" się 
oddawllllie nil cele akcji pomocy bezlo· oddzielnIe w rBdzltl okręgowej C.O.P.U. 
botnym po lJól procent od pen8Ji mieslęcz- te pn:et(l zrOZUlIllale jt~I, aby tak do
nej n~tto. Odnośna kwota ściĄgana będzie brze aytnowani obecnie ludzie. jak leb
od pracowników przy wypłacie pen!lji loze, spieszyli z pomoc. najb edniejlZym 
i wplacana wojewódzkiemu komitetowi na kilku nall'et frontach. (p) I 
pomocy bezrobotnym. 

ZJud zajmie się spraw, utoBUnko
wania si~ polskiego ŚWiata pracy do o
bllCoej sytuacji go podarezej kraju, oru 
ws:&ystkie aktualne sprawy, dotycz"ce 
zaradmeń socjaluych, projfkt6w lll!taw 
robotni~zycb, benobocia I t. d. 

Obrady lIjazdu będl) miały uader do
niosłe dla pol.kiego rnchu zawodo:wego 
znae~ .. nie. 

, 
, 



Str. 6. 

Nowa miejska placówka 
oświatowo-wychowawcza . 

w n iedzielę, dn. 18 października rb. 
przed południem, odbyła się uroczystość 
otwarcia 12-go Przedszkola Miejskiego, 
mieszczącego się w Kolonji MieszkanIo
wej im. MontwiUa-Mireckiego. 

P. lawnik Smolik dokonywując aktu 
otwarcia zobrazował wysiłki samorządu 
w kierunku rozbudowy sieci przedszkoli, 
które stanowią doniosłe ogniwo oświa
towo-wychowawcze, przygotowullłc dziec
ko do szkoły, ucząc przy pomocy roz
rywki i zabawy. 

Kończąc swe przemówienie, p. ław
nik Smolik dllł wyraz zadowoleniu, iż 
Jlomimo trudnych warunków finanso' 
wych miasta, udało się stworzyć nową 
placówkę oświatowo-wychowawczą. 

Pożar w laboratorjum 
Kasy Chorych. 

w laboratorjum Kllsy Chorych przy 
ul. Piotrkowskiej 81 z niewiadomej przy
czyny powstlIł pożar w tak zw. Suszllr
ce. Dzięki natychmiastowej akcji rll
tunkowej pracowników lllborlltorjum o
gień został ugaszony przed przybyciem 
straty ogniowej. 

Straty wynoszą przeszło 500 zł. 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, we wtorek, d. 20 pddzierni
kil r. b. do spisu poborowych w lokIIlu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
godz. od 8-ej do 15-ej (w soboty od 
8 do 13.30), powinni się zgłosić męż
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz
kali na terenie lIl-go komisllrjlltu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy
nają .. ię od liter: P, R, i zllmieszkllli 
na terenie IX komisllrjlltu P. P., któ
rych nllzwiska rozpoc.ynlljlł się od liter: 
Ł, M, N, O, P, R. 

Każdy mężczyzna, zgłllszający się 
do spisów, powinien być zameldowllny 
w m. Łodzi i posiadlIt: 1) dowód oso
bisty, w braku dowodu osobistego
metrykę urodzenia, względnie wyciąg z 
ksiąg stałej ludności wraz z innym do
kumentem, stwierdzlljlłcym tożsamość 
osoby; 

2) zllświadczenie O rejestrllcji; 
3) świadectwo szkolne, zllwodowe, 

rzemieślnicy - cechowe. 
Do zgłoszenia się do spisów zobo

wilłzane Sił również osoby, nie mogące 
udowodnić, że są obywlltelllmi pllństwlI 
obcego. Tem sllmem - obowiązkowi 
temu podlegllją posiadllcze kart pobytu. 
nie mający pllszportu zagrllnicznego 
pllństwa obcego. 

Zamach samobójcży 
bezrobotnego. 

w bramie domu przy ul. Zachodniej 
62 w celu samobójczym napił się kWllsu 
solnego z demieszką lImonilIku 27-1etni 
bezrobotny B. fijałbowski bez stałego 
miejsca zamieszkani II. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw
szej pomocy przewiózł desperatll w stli
nie ciętkim do szpitllla w Radogoszczu. 
PrzyczynI! zllmllchu samobójcze'l0 był 
brak pracy i środków do tycia. (s) 

Choroby zakaźne. 
w cilłgu tygodnia od 11 do 17 PIIŹ

dziernikll rb. włącznie - zgłoszono do 
wydziału zdrowotności publicznej nastę
pujące przypadki zachorowań nil choro
by zakaźne: 

Dur brzuszny 41 przypadków (w ty
godniu l'oprz"ednim 64 przypadków), pło- . 
nica 41 przypadków (40), błonica 51 
przypadków (55). odrll 14 przypadków 
(17), róża 2 przyplIdki (8), gorlłczkll 
połogowa 5 przypil ków (15). 

Ogółem zllnotowano w tygodniu spra
wozdawczym 154 przypadków zachoro
wań na choroby zakaźne, w tygodniu 
poprzednim 199 przypadków. 

Kosztowna wizyta. 
Do mieszkania p. Hajnorów przy ul. 

Andrzejll 27 przybyłll z wizytą niejaklI 
Pessa Ulan, zllmieszkała przy ul. Gdań
skiej 17. 

Gdy p. Ullln zamierzał.. jut wracać 
do domu stwierdziła, ii z przedpokoju 
ukradziono jej palto wllrtoścl 300 d. (a 

.DZIENNIK WDZKI" - 20.X.al. 

Zatarg w piekarniach łódzkich 
w oplnjl pracodawców I pracowników. 

W związku z pogłoskami rozpo· 
ezętemi rzekomo o 8trajku pracowni
ków piekarskich .Dziennik Łódzki" 
zwrócił aię w pierwszym rzędzie do 
cechu piekarzy, gdzie uzyskał nastę
pujące wyjaśnienia. 

Cech uznal za stosowne wypowie
dzieć wszystkie umowy zbiorowe z 
pracownikami, zawarte za pośredni
ctwem inspektoratu pracy i wypowie
dzenie to, Jak równiet wypowiedzenie 
pracy nastąpiło na okres dwutygo
dniowy, poczynając od dnia wczoraj
szego. 

Odnośnie rzekomego strajku, nic 
o tem cechowi nie jest wiadomem, a 
jedynie w niektóryoh piekarniach 
doszło do zatargu na tle interwencji 
związku w sprawie godzin pracy. 

Zkolei kierownik związku zawodo
wego robotników przemyałll spo
tywczeio p. Załtjski wyjaśnia, it 
Związek podjllł jut poprzednio ener
giczną akcję w kierunku przestrze
gania 8-miogodzinnego dnia pracy, 
gdy t w Fiekarnich zatrudniano je
dnych i tych samych pracowników 
po 12-18 godzin na dobę, szczegól
nie przed świętem, a więc w żydow
skich piekarniach w nocy z czwartku 

na pilItek, a w chrześcijańskich z pią
tku na sobotę. Domagaliśmy się by 
po 8 godzinach zatrudniano nowych 
pracowników, których tak wielka ilość 
jest besrobotna. 

Tymczasem piekarze, kalkulują 
według pracy pracownika po 8 godzin, 
a w rzeczywistości zatrudniają go po 
kilkunaście godzin na dobtj. 

To nie spodobało się pracodawcom, 
którzy wypowiedzieli pracę swym 
pracownikom, oraz wszystkie umowy, 
jakie dotychczas w przemY'le spo
tywcaym obowi~zywały. 

W końcu tego tygodnia odbędziemy 
zebrllni ' zarzl!du i zastanowimy się nad 
wytworzoną sytuacją, natomiast obecnie 
żadnej akcji w związku z wypowiedze
niem umów nie przedsięwzięliśmy i 
wszelkie w tej mierze pogłoski Sił nie
prawdziwe, . 11 w każdym razie przed
wczesne. 

Akcję naszlł w kierunku zmuszenia 
pracodawców 'do szllnOWllntll ustllwy o 
przestrze'ganiu ośmiogodzinnego dnia 
pracy, nadal z ClilI! energją prowadzi
my i kierujemy bezrobotnych do tych 
piekarń, w których dotychczlls prllcowa-
no po kilkan,,~cie godzin. (b. n.) 

DEBATY NAD STRAJKIEM. 
Wspólne obrady związków zawodowych. 

Wobec prżewlekania ai~ .. targu mię
dzy pnemyałem niezrzeszouym a zwip
kami .. wodowe.i, w kwestji ustalenia 
zbiorowej umowy i cennika plac w tym 
przemy'I.. odbyły li, w dniu wc.oraj
.zym narady w aiocbibie zwi,aków kla
!!Owych. W naradach wli,li udział poza 
przed.tawicielami klasowców, delegaci 

ŁÓDZKIE 

.Pracy· i Ch. D. 
W wynikli narad postaoowiono zaj,1! 

ostateczne stanowisko w kwestji termi
~u podj~cia strajku w: czwartek, dnia 22 
bm., po konferencji, która zwolan,. zo
Itanie na 'rodę, 21 bm. w inspektoracie 
pracy. z ndziałem przedstawicieli prze
myału niezrsesoouego. (p) 

INTERESY. 
Sprytny sposób nabywania nieruchomości. 

W Iipco 1925 r. do Abrama - MOlika 
Profelorskiego, właściciela domu przy nI. 
KilińBkiego 48, zgłosił się 'Wolf Lewko
wicz. właściciel fabryki 'wiec, propouu
j~c Profe.orskiemu prayatĄpienie d. .p6ł
ki, zasnacz.jllc. te fabryka prosperuje 
bard 10 dobrze i jest intratnym iuteruem, 
oltatnio jeden z po'Wdniejazych dostaw
ców fabryki. mianowicie Vacuum Oil Com
pany, poniosła powltne straty na odbior
cach i dlatego doma,l .itj od każdtgo 
odbiorcy ,warancji hipotecznej . Profeaor
.ki może dać jako gwarancję 1 /6 cz~śĆ 
posiadanego dom., a wamian za to bę
dzie w.póloikiem fabryki 'wiec na r.o%. 

W dnill 2r. lipca 192r. r. małżonkowie 
Proteaoracy, małtoulto"'ie Lewkowićz, po
k,tny doradca, SztajolZn aj der, oru ne
komy dyrektor Vacunm Oil Company
Paweł Birtosz. przybyli do notarjuua 
Kra •• ienieckiego celem podpisania umo
wy. 

Lewkowicz mauewrował w ten .po.6b 
iż oajprzód podpiaaDo akt ca.ji 1/6 domu 
ProfelOrakitro Da neca Lewkowieza, 
oraz akt ewikcji hitotecznej . Nie podpila
no natomiaat łobowi~zania Lewkowicza 
w kwutji Idecydowania polowy ur~~d.eó 
filbryki 'wite, gdy Profeaorskiemn awró
cił na to u wagę Satajn .. najder, Profesor
ski oświadozył, ił ma do Ltwkowicza zu
pelne laufanie. 

TymczaRm LewkowillS ulotnił si,. -

LHwkowiczowa, oraz Bartosz oświadczyli, 
ił Lewkowicz w sabat nie załatwia iote
resów, a był jut pi~tek wieczór. 

Po upływie paru mie.ięcy Lewkowicz 
zwr6cił aię do ProfeBorskiego o podtyro
wanie mu wekali. Profesorski odmówił. 
WÓWCZIa Lewkowicz wskusł mu fikcyj
ne po.ycje w kBillżee bnchalteryjoej, z 
których wyni.kało, iż ftrma poniolla ol
brzymie Itraty, wobec cze,o 1/6 domu 
zoatała pochłonięta, n& rzecz pokrycia 
aobowil\Zań. 

P. lorjentował ai, dopiero wówczas, 
że padł ofiarll wyrafinowanego olSustwa. 

Wielokrotnie wyŁacZllna przed ~dami 
sprawa nie mogla znaJeź' zakończenia. 

WreBlleie w dniu wczorejs.ym znaln
ła aię ona anowu na wokandzie wyd.iału 
karnego ~du okręgowego w Łod.i. 

Adwokat Kalecki, z ramienia ponko
dowanego Profesorskiego, wniósł powódz
two o 20.000 Zł. 

Na lawie oskarżooycb zasiedli: al-let
ni Wolt Lewkowicz, al-letnia żona jego, 
Saejwa, oraz aS-letni Paweł Bartosz. 

Oskarżeni nie przyoali się do WiDy. 
Lewkowiea twierdzi, ił dał ProfeBO! skie
mu bu Awiadków kwit na 1.800 Zł. Pro
fesorski temn zapraeaa. 

SlId postanowił o,ło.ić wyrok w spra
wie omawianej, 11' cillgu doia dzisiejsztgo. 

Badania chorób zakaźnych. 
Anallzy płatne i bezpłatne. 

W dniu wczoraj.zym uru,d woje
wódzki w Lodzi roRllłał nowy regulamin 
do wszystkich starłłstw na terpnie woje
wód,tw., w aprilwie przeprowadzania b,
dań di~gno,tycZDych w vańSlWOWjch za
kładach higj.nj". 

W myśl tl>go regulamiou - :alkłady 
paDaUrowe higjeny prsyjmuj~ 'bad&nia 
oltrych cborób zakażnych bezpłatoie, od 
lekarzy, urzljdników, upitali. instytucyj 
mi"Jlkicb i p3ń.twowych. orgaoizacyj i 
iDlltytucyj apołeczDyeb, humanitarnych etc. 
ete. 

Badania kliniesoe dokonywane 111\ przez 
paó.twowy zakład higjeny i jego filje 
tJlko u. opłatII, a przyjmowane ~ rów-

Diet od wymieoionych osób i iOltytucyj, 
jak ró"nież i od oaób prywatoych. 

W m i~.iscowościach, gdzi~ zoajduj~ .ię 
pry "alllH zaUady higjeny. oraz labora
torja b~k t~rjologiczne prywatne, państwo· 
wy zakład biljony i jego fl\je od osóo 
prywatnych badań nie przyjmujĄ. (p) 

Ujęcie dezertera. 
w dniu wczorajszym, na Placu Dl\b· 

rowskiego. pr.ed gmachem @I\du areszto
waoy zoatał 23·letni Mieczysław Wojcie
chowski, dezerter s 2r> pp. w Piotrko
wieł Ilkrywajllcy si~ od pewnego CZI\8U 
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REPERTUAR. 
TRATR MlllJSI(1: 'prawda c.y.klamst ..... 
TRATR KAM.RRALNY: ,Hau Hau'. 
TBATR POPULARI'n' :. Wlktorja I jej bu. 

zar· . 
.COCTAIL": .Bloodynkl a.h blondynki'. 
,MOMUS": Jazda do Momusa. 
GRAND KL"IO : .Uralu z Pawiaka'. 
ARS: .Zaczarowany dywan '". 
APOLLO: I .Arab". II .Aogelita". 
BAJKA: .ŻÓłtolicy kapl tan" . 
CASINO: ,Odrodzeole". 
CAPlTOL: .. Nasza jest noo·. 

CORSO: I.. W obronie prawa" n. ,Ni .. 
smiertelna miłosc" . 

CZARY: I Płonący step. II Złodziej z Bag 
dadu. 

DOM LUDOWY: Kobiety na śliskiej drod. 
BRA: .Halka". 
LUNA: Miljon. 
M1MOZA: .Anioł miłośol". 
ODRON: Scotland Yard. 
OŚWIATQWY: Dla dorosłych .AnnaBoleyn 

dla młodzieży .Odszczepieniec·. 
PRZBOWIOŚNUI : _Odkupienie'. 
RIiSURSA : .Miłośe Teresy Rott". 
PALACR: Szalony karDawał. 
SPLBNDID: .Sekretarka osobista". 
ŚWIATOWID: .Ramona". 
UClBCHA: .Halka". 
VENUS: • Wybuoh w prochowol". 
WODBWIL: ,Scotland Yard". 
ZACI{ĘTA: .Neapol śpiewające miasto·. 
RAKIETA: Kochajmy się. 

Teatr Miejski 
Dwa ostatnie występy BOlusl. S.mborskieg 

Dziś wtorek i środa dwa ostatnie występ 
króla ekranu i Iceny Bogusława S&mborski 
go, który oczarował Lódź kreaej'ł, jaką st ... 
rzył w przeboju Lajosa Larjo . Prawda CI 
kłamstwo·, 

W czwartek i pillt8k ostatnie powtórz •. 
arcywesołej kom~djl Flers'a i Call1avet' 
.Śwlęty gaj" w świetnej retys.rjl K. Boroy 
skiego. Ceny najnltsze. 

W sobotę premjera przygotowywanej prl 
reżysera ,,\Vllków w nooy" i IIHau Hau· 
ZlembhiBklego lekkiej, uroczej, typ<>wo Iran 
cuskleJ 1arsy V obera .Spódń'lozka czy toga 

Bilety w kasie zamawiań Traugutta I. 

Teatr Kameralny. 
Dtiś i dni oastępnych w dals.ym ci 

cieslllCa się rekordowem powodzeniem kap 
tal na, detektywistyczna kOmed{'a Hoodg'" 
I Perclvera . Hau Hau" z Micha em Znicz. 
W ubiegł" .obotę i niedzielę sztuka ta gran 
była przy zamkniętych kasaoh. co jest nlJ 
lepszym dowodem popularności t.go dOJk 
nalego wldo\\1ska. 

Opera Warszaw.... w Teatru MieJskim. 
KJerownJctwu Teatru miejskiego udalo ,: 

pozyskać Trupę Opery Warszawskiej, k 
wraz z całll orkiestrII ' oJedzle wkrótce na d. 
dni do Teatru Miejskiego w ŁodzI. Wystawi 
oe będl\: .Borys Godunów' I • Tosca· . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-(0). 

Dziś o godz. 8.15 wleozorem przepięlrn 
melodyjna operetka ,Wlktorja i jej hWl 
o gościnnym występem Marjana Wawrzko1' 
cza, który swym pięknym glosem podbIJ st 
ca całej Łodzi. Balet warsoawski pod ki 
runkiem M. Wintera, pełne chóry, oril., 
20 osób pod barnU! prof. Jakóba ZozulI. 

BUety do nabycia w perfumerjl p. SI. P 
wacklej, 6 sierpnia 2 od g. 11 rano do 6 wi 
czarem bez przerwy ora.z w kasie przy u 
Ogrodowej 18 od g. 11 rano do 2 I od " do 
wieczorem. 

Teatr liter.-ut. "COCTAIL". 
Humor, piękne ploleoki, zawrotn. tan 

przepiękna oprawa dekoracyjoa, olo ... alo 
ostatniej premjery .Blondynki ach blondynki 
Brawom I bisom niema końca. zbieraj" je 
rÓwno znakomita para Zlzl Halama I Feli 
ParneII, nle.,ównany Orwid, pełoa wdzię 

• X.nla Grey, plęknogłosa ManklewlczÓw' 
pełna werwy Czacha raka I Jakublńska, pn 
miła Szmarówna oraz SJatkowBki, Wloia, 
klewl.z, Blook, lżykowskl, 5nay I inni. 

przy pulpicie dyr. BiałostookI. 
Kasa zamawiań w Grand-Cafe, Plotrko 

ska 72, od godz. 7 wieczorem w kasie teatr 
.Cootall", Przejazd 3<1. 

IIlIRIUaIlUlOUnn_. -
rami~~j fi ~~j~i~a~iejSZIM 
..lIIIUllIIUMn.IUIII 
w Łodai. 

Wojciechowakiegu prze,lano do VlO 
sk.wego więzienia śledczego przy ul. 
aaewskieio. (p) 



Nr. 32. 

Z 5 wystawy 
Instytutu Propagandy 

Sztuki. 
Lucjan Adwentowicz. - Tytus Czy
żewski. - Leonard PękaIski. - AJeks. 

Rafałowi ez. 

Gdyby między wystawiającymi nie 
było Adwentowicza, możnaby nazwać tę 
5-tą w Łodzi wystawę Instytutu Propa
gandy Sztuki pokazem szukania dróg 
przez polską współczesność malarską, 
lub jeszcze wyraźniej bezdrożami pol
skiego malarstwa. Piszemy - gdyby nie 
było Adwentowicza - bo ten zlekce
ważył sobie łódzką wystawę, dając kil
kanaście akwarel, .kiczy" O mdłym wy
razie, coś w rodzaju kolorowych loto
gralij z natury. Pękaiski, wystawiający 
szereg akwarel i rysunków, zaprezento
wał się bardzo ciekawie. Znać tu moc
nego rysownika i odważnego choć u
miejącego u trzymać umiar kolorystę. 
Jego niektóre głowy, kilka pejzaży, a 
zwłaszcza bardzo ciekawe rysunki, wy
kazują rzetelne zdolności artysty, opa
nowane dużej wartości techniką. Pękai
ski próbuje. Właściwego wyrazu, właś
ciwej treści i lormy na wystawie mala
rzy tę nową - swoją drogę. prawdopo
dobnie odnajdzie. 

Ralałowski również szuka tej nowej 
drogi. Szuka przedewszystkiem w bar
wie. Wystawił prac - można rzec -
za dużo. Gdyby wybrać najwartościow
sze jego prace oglądalibyśmy je z przy
jemnością; w nawale prac nieciekawych 
albo zgoła bezwartościowych, giną pra
ce cenne. Giną - przytłoczone chociaż
by - .autoportretem". Czyżewski po
kazał nam kilkadziesiąt swych .zło
tych" obrazów, w złotych ramach. 

Nawiasem mówią.;, taka .włoszka z 
kotem" lub .stara hiszpanka' zyskały
by w obramowaniu surowego drzewa. 
Na specjalną uwagę zasługuje ,madon
na" utrzymana w ciekawym tonie pry
mitywu. C iekawe technicznie i zastana
wiające w formie obrazy Czyżewskiego, 
to znowu szukanie swoich dróg. 

Pytanie , czy nie za dużo wysiłku 
twórczego tr/lci artysta podczas tych. 
prób? 

* * * Był taki okres, kiedy polskie malar-
stwo, polska sztuka, znalazły swą for 
mę, swe • wypowiedzenie ·: Wyspiański, 
Malczewski. 

Oni wywalczyli artystyczną niepod
ległość Polski. Z nich wywodzi się poi
ska sztuka dekoracyjna, Warszawska 
Szkoła Grafików. W nich jest wzór dla 
tych wszystkich .szukających". 

Nie do nich do terminu, jak chce 
dyktator . Krak" - Szukaiski, każący 
swemu szczepowi - jak Mussolini fa
szystom starożytny Rzym - odkopywać 
dawną Polskę, by polską wykształcić 
tradycję· 

Nie do nich do terminu; ale uczyć 
się od nich wielkości uczucia, wielkoś
ci entuzjazmu. Badanie i beznamiętne 
szukanie do niczego nie doprowadzi, 
nie wystarczy • mędrca szkiełko i oko" . 
Wielkie dzieła byty zawsze stworzone 
pod wpływem wielkiego uczucia, silnej 
idei twórczej, które dla danej indywi
dualności znajdowały jedyną formę wy
powiedzenia się w malarstwie. 

Tworzenie z entuzjazmem, w zach
wycie, miłując czy nienawidząc - ale 
silnie i mocno - to dla artysty mala
rza, czy poety gwarancja wielkości i 
wartości tworzonych dziel. W-W er. 

Przeniesienie wojewódzkiej 
komendy P. P. 

Komenda wojewódzka polioji państwo
wej z iedziby urzędu wojewódzkiego 
przy nJ. OgrOdowej, u zbiegu z ul. Za
chodniĄ , w dniu wczoraj zym przeniesiona 
została do nOWi/!,O lokalu, w centrum mia
sta, przy ul. 1I10nillsźki nr. 2 (drugie 
piętro) . (p) 

Spadek spożycia chleba. 
Sfery młynarskie komunikują, że spo

życie mąki spadło w ostatnich miesią
cach blisko 25 proc. Jest to t embar
dziej niepokojące , że zazwyczaj spożycie 
chleba jest mało elastyczne, to jest u
trzymuje się na mniej-więcej stałym 
poziomie. fakt powyższy świadczy jak
naj dobitniej o stałem zaostrzaniu . się 
kryzysu. (ag) 

• DZIENNIK ŁODZKI" 20.X.31. 

ZAGINIONE MATERJAŁY. 
Czwarty dzień rozpraw przeciwko kierownikowi 

drukarni wojskowej. 
Na wstępie ;vczorajszej rozprawy w I skarżon~g.o, dlaczeg? zakupujlj,c materjał 

wojskowym sądzie okręgowym trwającej kancelarYjny me kSlęg.ował go. 
od czterech dni, a dotyczącej popełnio- Oskarżony odpowiada, te by.ło to W 
nych przez b. porucznika Lubczyńskiego, .małych iJościach i dlatego nie kSI(go~ał. 
b. kierownika drukarni wojskowej nad- Przewodmcz,cy wobec tego oŚlVlad
użyć, przewodniczący rozprawy, mjr. K. czenia okaznje osk~rżonemu k~llIżkę ~a
S. Jaskóls i zwraca się do oskarżonego gazynu, W której małe IlOŚCi materJałn 
z zapytaniem kto prowadził w drukarni kancdl\ryjnego były także uotowane. 
księgę magazynową. Oskar~ony:. Począ!-k0wo. kazał,em bu-

Oskarżony odpowiada, że buchalter cha~tel:owl Pletras0:W1 kSlęgowac, lecz 
Tomasz Pietras. z biegiem czasu zamedbałem tego. 

Przewodniczący: Pomimo, że księgę Zkolei sąd rrzystępnje do przesłucha-
magazynową prowadził buchalter Pietras nia oskarźo~ego ~ powodu braku płótua 
jest w niej szereg pozycyj wpisanych w. magaz~n.le , gdZie rz~czoznawcy zakwe-
ręką pana porucznika i to tych, które stJonowab Jedu~ poz~cJę. , 
zostały zakwestjonowane przez rzecz o- Oskartony: MUSiałem .rozchodowac to 
znawców jako fikcyjne? płótno na kalendarzyki dla p. płk. 

Oskarżony: Nigdy, gdyby ktoś z pod- Meksza. 
władnych moich wystąp ' ł z powyt~zą Pro~ura~or mjr. K. S. SJjżows~i 
uwagą pociągnąłbym go do odpowle- ~wracaJl\c Się ~o rze<:Z0~na~ców z~pytuJe 
dzialności karnej. Gdy były zarzuty ko- Ich, czy badajlIC hlęgl UJe znalezh po
misji kontrolnej umiałem się wytłum a- dobnej pozycji. 
czyć. R, ec.zoznawca kpt. 'farkowski: Nie 

Mecenas Biłyk: Były wypadki, że wszystkie były nzasadDlone. Jedna. o 
p rywatnym klientom wydawany.był pa- którrj mowa, byla nieuzasadoiona. 
pier? ~ecenas Bilyk: Czy panowie sl~'sząc 

Oskarżony : Zdarzały się bardzo rzad- oŚ":ladczeDle oskarżouego. , co do tej po-
kie wypadki . Zresztą posiadałem tego ZYCJI, mogh by JI\ .uZllsadUlc. . 
rodzaju personel pracownkzy, że nie Kpt. Tarkowski: MOJem zdaDle~ 0-
notował strat powstałych w materjale świadczeuie oskwżonego co do tej plJ
papierowym na maszynach. z:rcj~ je~t ,nadal nieuz8sadni.one. Uza~ad-

Przewodniczący: Czy dokonywał pan meDle Jej polecam uznamu WysokIego 
kontroli magazynu? ' Sądn. 

Oskarżony: Przy kontrolach magazy- Następnie przesłucbano osk8rżone~0 
nu nigdy nie kontrolowałem go ściśle, co do br:tków w magazym.e. odznac~aJ/I
lecz prowizprycznie. cych Się w .drobnych I loŚClllcb, osk~r70ny 

Przewodniczący: Mam tu przed sobą tłomaczy Slfl możhwo.śClą zep~ucla .go 
rachunki z zakupionego przez pana ma- przez p~rsouel drnk~rDl, .którJ;' Jako . me
terjału w poszczególnych firmach na wykwalIfikowauy mszczyI duzo p.a~le~u , 
ogólną sumę 1,285.05 zł., a którego pan na żlldame które,go, podczas mOJeJ me· 
nigdzie nie rozchodował. Co się wobec obecn?ścl mógł byc wydawany przez. ma
tego z tym papierem stało? gazyme!·kę •. a. potem przez zapommeme 

Oskarżony: Wydałem go na różne przez DlI\ UJeodno;owany. . 
drobne roboty tak dla zecerni jak i in- Na tym zakonczono prlesłncha~le 0-
troligatorni, dlaczego nie księgowałem go, skarż?ne~o. które ~rwało c~tery dOI, na 
nie mogę ;ego wytłomaczyć, gdyż w dru- dz~slelSZr) :ozpra\~le zostame pl'z~uchany 
karni panował chaos . :.. 118JgWWnIt)szy śWJadek osksrżeDla mRga-

Mecenas Biłyk stawia. wniosek, aby zymerka drukal'm Hdena Matczakówna, 
s~d poleCił rzeczoznawcom ustalić ilość i uas~ępnie burh8It~l' 'l.'omasz Pletras, ID

na jak/l sumę oskarżony zakupił w po- troligator d.rukarm Werfe! ~ndwlk oraz 
szczególnych flrmacb pal ieru, a nie za- personel bIUrowy druk.BrOl. ?sadowska 
przychodował go, względnie rozchodował. Józefa, OleJDlczak F~hks I ]j uks Lud-

Sąd przychyli! się do wniosk u ob- Wlk. . 
rońcy, polecając sporzl\dzlć podobny wy- SĄd w pótnycb godzlDach wleczoro-
kaz. wych odroczył rozprawę do dnia' dzlsiej-

Następllie przewodniczący zapytuje 0- szego do godz. 9 lano. 

Echa ~alwersacyj w Staromiejskim 
Banku Ludowym. 

Milgrom podrabiał weksle, fałszował księgi ka 
sowe i okradał khjentów banku. 

J ak przed dziesięciu dniami donosi
liśmy aresztowany został dyrektor 
Staromiejskiego Banku Ludowego, MII

.grom, pod zarzutem dokonania mai wer
~cyj na szkodę Banku. . 

W dniu wczorBjszym pl'2:y ul. Solnej 
H, odbyło się ogólne zebranie członków
udziałowców spółdzielni baDkow~j. w 
związku z dokonanemi malwer~8cjami. 

Sprawozdanie z obecnej sytuacji banku 
zd.uł prezes tej spółdzielni , dr. &;Icbner, 
który stwierdził, iż na miesilIc przed 
aresztowaniem Milgroma. bo w dniu 10 
wlZeśnia r. b., zarZĄd banku wied~iał o 
nadużyciarh, popełnionych przez Mil
gro ma. Nie wyciągano z tego konse
kwencji, albowiem Milgl'om miał wszy
stkie' straty banku pokryć z pożyczki, 
uzyskanej od zamozn~j rodziny. 

Jak wyuikało ze sprawoz~uia komisji 
rewizyjnej - dyrektor MiJgrotn nakazał 
sporz/ldzenie nowej książ ki kasowrj i zni
szclenie ksiąźki oryginalnej. 

DIII~j stwie rdziła komisja 'IV s'IVojem 
sprawozdaniu, iż Milgrom sL.łszował bi-
19n za rok 1930, podając somE) osil\guiĘ· 
tej dywidendy dla członków banku na 
14-15 proc., gdy w rzeczywistości suma 
ta wynosiła zaledwie ó proc. wkładu. 

Uja wniono dalej, że MiJgrom fd. zu
wał weksle, a na8tę~ nie żyrował je pod 
pieczęcią bauku i oddawał do dyskonta. 

Ponadto zdohno jnż ustalić, iż Mil
rrom zarwał cały tizereg fir m łódzkich. 
podejmując od nich różne sumy na wy
kup kwitów frachtolvrcb, kierowanyrll na 
balik. 

Z ogólnego zestawienia wynikało. iż 
aktywa spóldzielni wyuoszą obecnie 25,000 
zł ., w czem okolo 10,000 zł. w protesto- . 
wanych wekslach, z czego najwyżej po
łowa może być zainkasowana. Pasywa 
wynoszą zaś 54,000 zł. 

Ogółem, według zestawionych przez 
komi~ję rewizyjną obliczeń, Milgrom przy
właszczył sobie około 29,000 zł, naraził 
jednakże bank na straty około ,10,000 zł. 

W ladze śledcze prowadzą o becnie szcze
gółowe docbodzenie dla ujawnienia wszy
stkich naduźyć m/ll wersanta MiJgroma. 

Dr. 'l.'artakower, imieniem żydowskich 
koopPratyw województwa łódzkiego, za
proponował zebranym pokrycie strat, spo
wodowanych przez M!lgroma, w grani
cach 10 proc. sumy udziału katd~go 
z członków spółdzielni, co pozwoli pokryć 
ca.łkowicie wszystkie fitraty. albowiem wi
doków żaduych na uzyskanie pożyczki 
obecuie niema. 

W rezultacie wybrano Komi!lję, która 
ma za zadanie podjęcie od każdego z u
działowców potrzebnej sumy. 

-------------------------
Od Administracji. 

l' 
P. T. Czytelników na

szych prosimy uprzejmie 
o niezwtoczne informowa-

I nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. 

Str. 7 . 
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Łódź 
WTOREK, dnia 20 października J931 r. 

lL.58-12.!O Sygnał azasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczy
tanie programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gram. t. A. Kling-. 
beil, Piotrkowska 160. 

13 ló-Ió.25 Przerwa. 
15.2t»-1!).45 "T\v6rcz& praca pani domu" wygł. 

red. Marja Romanowa (tr. z W -wy). 
15.25-ló.45 ,Komunikat dla żegl ugi j ryba

ków (tr. z Warszawy). 
" 15.OO-16.J5 Program dla dzieci. I) Opowiada

nie pióra St. Lewardowicz p. t. "Zimna 
woda" 2) Obrazek "Jak to było ze tnemU 
pióra H. Rostafińslriej-Choynowskiej (tr. 
z W-wy). 

16.15-16.40 Odczyt ze Lwowa p. t. "Pocda w 
dawnej Polsce" wygI. pIk. Z. Zygmunto· 
wiez. 

16.40-17.10 Płyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt z Krakowa p. t. "O nie

bezpieczeństwie używania kosmetyków" 
wygI. prof. dr F. Walter. 

J7.35-18.OO Popularny koncert sym!. w wyk. 
Orko Filharm. Warsz. pod dyr. G. Fitel
berga. I) A. W. Mozart, Uwertura do ope
ry .. Wesele Figara". 2) J. S. Bach: ArJa 
z suity D-dur. 3) L. van. Beethoven: Al
legresto z sym!. 8-ej. 4) F. Mendelsohn
Bartholdy: ~okturn i scherzo ze "Snu 
nocy letniej" ó) M. Ral'eJ: Suita .. Moja 
matka geś" B) A. Ljadow: Zaczarowane 
jezioro. 7) Karlowicz: Serenada (tr. z W.) 

1 .OO- ID 15 Rozmaitości. 
19.15-19.2:; Kom. Izby Przem. Hand.!. w Łodzi 

i odczytanie progr. na dzień nliStępny. 
19.25-19.30 Płyty gramofonowe. 
19.30-19.40 Kalendarzyk fil mowy i repertuar 

teatrów. 
19AO-19.45 Płyty gramot. 
19.45-20.00 Prasowy dzjennik radjowy • War

szawy. 
20.00-20 15 Felj p. t . "Wywi .. dowczynie" -

wygI. p. A. Lipi.ńska (tr, z W-wy) . 
20.1:;-21.55 Muzyka lekka Wyk. Orko B. R. 

pod dyr St. Nawrota, Kazimiera Hor
bowska (sopr.) M. Wawrzkowic. (tenor) I 

• L. Urstein { .. kom p.) (tr. z W-w,) 
21.55-22.10 Skrzynka pocztowo-techniczna -

wygI. W. Frenkie! (tr. z W-wy) 
22.10-22 40 Koneort ze Lwowa 
22.45-22.:;; Dodatek do prasowego dziennika 

radjowego oraz kom.: meteoro1., sport. 
i polic. (Ir. z W-wy). 

23.00-2,1.00 Muzyka lekka I taneczna z W-wy. -----
Radjo i części 

żyrandole i lampy stojące wykonywanie ln.t. 
światŁo siły oraz: reperacji, przyborów i ma

sz~n elektr. usktl~czl'ia szybko i tanio 
ST. SOBCZAK, ŁODZ, Piotrkowska nr. 1;8 

Tel. 1~0-94. .. --.......... ------------
·Łódź 

SRODA, dnia 21 pażdziernika . 

Il.a8-12.l0 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odez,tanie 
progra.mu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramot A. Kling
beli, Piotrkowska 160, 

13.15-15.00 Przerwa. 
1~.OO-16.OO Muzyka z płyt gramofonowych 

z W-wy. 
16.00-16.1~ Lekcja języka angielskiego (lin

guaphone) tr. z W-wy. 
16.20-16.40 Odczyt z Wilna p. t. ,Dwie syl

welki bohaterów dwóch narodów"-wygl. 
dr. W. Charkiewicz. 

16.40-17.10 Płyty gramot. z Warszawy. 
17.10-17.35 Odczyt z Warszawy p. t. .Nie 

myślę więc jestem" wygł. W. Rogowicz. 
17.35-1.00 Koncert popoludn!owy. Polska 

muzyka lekka w wyk. Orko P. R. pol\. dyr. 
J. Oziminskiego (tr. z W-wy). 

18.50-111.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Skrzynka pocztowa łódzka. Koresp 

bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.30-19.lO Kalendarzyk 1ilmowy I repertuar 

teatrów i Idn. 
19.40-19.45 Kom. Izby Przem. Handl. IV Łodzi 

I odczytanie programu na dzień następny. 
IIIA[)-20.oo Prasowy dziennik radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.15 Feljeton muzyczny {tr. z W-wy}. 
20.15-21.00 Wesoły wieczór rewjowy. 

(tr. z W-wy). 
21.00-21.15 Kwadrans literacId. Wacław Oru

bjńskl .Grzeczne dziecko' (humoreska) 
(tr. z W-wy). 

21.15-22.15 Recital skrzypcowy Juana Mane
na z udzialem orkiestry P. R. pod dyr. 
J. O.imi.ńskiego I L Urslein (akomp.) 

22.1~-22.30 Płytr gramot. z W-w,. 
22.30-22.45 Dodatek do prasowego Dziennika 

Radjowego oraz kom. meleorol. sport. l po-
lic. (tr. z W-wy). 

22.ł[)-23.oo Odcz,t z Krakowa w języ Iru fran
cuskim wygI. pro!. zater. 

23.00-24.00 MlHyka lekka i taneczna z W-wy. 

;;,;;;;"UW;;;;;;UIIHU;;;;,;;lm;;;;,;;IIHH .. I_ .. lliiiiii-iiiiiillBiiiiiillllllliiiiii"iiiiiiiiiiiiiiDl!!! 
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Tragiczny epilog rodzinnych animozyj. 
Za zabójstwo teściowej 'pięć lat więzienia. 

26-letni Franciszek Berkowski, za
mieszkały w Łagiewnikach, żył w stałej 
niezgodzie z teściowq swoją, 56-letniq 
Marjanną Brzozowską, 

W dniu 25 czerwca r. b. Berkowski, 
idąc z pałką do tłuczenia kartofli w rę
ku, spotkał na torze kolejowym w Ła
giewnikach teściowq swoją, niosącą bań
łę od mleka. 

Między obojgiem doszło do kłótni, 
podczas której Berkowski uderzył teś-

ciowq pałkq w głowę, poczem powtó
rzył uderzenie jakimś kawałkiem żelaza. 
Kobieta, brocząc krwią, upadła na tor. 
Przechodnie zawezwaU pomoc lekarską 
i Brzozowskq odwieziono do szpitala. 

W dniu 11 lipca Brzozowska zmarła. 
Berkowski stanqł w dniu wczoraj

szym przed sądem. Przyznał się do u
derzenia teściowej, twierdził jednak, iż 
ta pierwsza uderzyła go bańką. - Sąd 
skazał Berkowskiego na 5 lat więzienia. 

Spalił folwark -- za wydalenie z pracy. 
Podpalacz aresztowany. 

Nocy wczorajszej w folwarku Nogat
ki, gminy Dmosin, powiatu brzezińskie
go, wybuchł pożar, powstały jednocześ
nie w stodole, jak i w położonych o 
400 metrów dalej dwu stogach siana. 

Folwark stanowi własność Tadeusza 
Przeździeckiego , 

Mimo energicznej akcji ratunkowej 
stodoła, obydwa stogi, oraz szereg in
nych zabudowań spłonęły. 

Straty wynoszą ogółem około 20.000 
złotych. 

Przeprowadzone dochodzenie ujaw
niło, iż pożar bez żadnej wątpliwości 
pOA/stał z podpalenia, 

Jako podejrzanego o podpalenie a
resztowano Jana Fornalskiego, zwolnio
nego niedawno z pracy w folwarku, któ
ry najprawdopodobniej przez zemstę do
konał podpalenia, (p) 

KRONIKA RADJOWA. 

Niebezpieczeństwo używania kosmetyków. 
Ciekawy odczyt prof. dr. F. Waltera z Krakowa. 

Zlllk ,'niL,Y profd~or wsz-chnicy 
Jagialloń.;kiej dr F Walter, dyrektor 
klinik i d~rm"tulugif)"neJ wygłosi dzui, 
we wtorek od~o'z, 17.LO-1735, przpd 
mikruf,,,,em stacji krakOWSkieJ (trans· 
mtsja R, '~głllśni Łódzkiej p, R.) 0<1· 
czy t p.,d tytułem ~O niebe.pieczeń· 
atwie używ .. nia kosmetyków". Wy
wody znanego ,;ppcjalisty (który Wie 
dzę swoJ~ i tal"nt kraoomówczy po 
raŁ pterwszy dopiero odd.· e na usługi 
radjofouji (niewątpliWie zainteresują 
szerokie koła słuchaczów. 

W wykład.ie swoIm prof. dr. WRl
ter poru~zy znlll'zenie kosllJ~tycznych 
zabiegów u sLarozytllych Julów i u 
rÓjmych ras kreśląc historyczny roz
wój upi~kszpnia skóry w w'ekach u
bleg/ych. Następme przed~tl\wi roz 
wój chemji prz~t\\ orów kosmetycz· 
n.vch, zwła~zcza współczesnych jak 
barWików na wlo<y !lud ów, ró26w, 
pomad i t . P po~zem omówi szkodli
we dziaJanill tychże chemicznych prze
t worów. zawięrających ~zkodli wII.kład· 
niki dla z :Irowia i będą"ych pown,łem 
mersz p"zwanych zatruć ustr"ju i 
:/lmian zap-Inych skory, omówI tet 
znał' zeuie zjawiska na t wratliwuści i 
uczultonia skory odnośnie do atosowa
ny('b w tyciu codziennem niewinnych 
nawet śr"Jków higjeuicznych. 

W reszt>ie porUSzona zostanie spra
wa n .. wo(·/,e ' nego przemysłu wy pusz
CZIlJąCPgll \V hand~1 szere~ nowych, 
nler»z Ioardzo szkodliwych ,kolei na 
skórze człowieka objawy chorobowe. 
W związku z tern omówi krótkie ist
nieJące ustawy, zakazuiące wyrobu 
rótnych szkodliwych środków kosme
tycznych. Prof. dr. Walter wykaże, 
ktÓre środki są szkodliwe dla zdrowia, 
względnie jak nalety uchronić się 
przed ich działaniem churub .. twór- I 
czeln . Na końcu swego ciekawego -

Koncert lek\cipj muzyki 
sy mfJnicznej, 

D7.iŚ, \Ve wtorek od gBdz. 1735-
18.50 tran 'imituje Rllzgłośnia Łódzka 
p '8 z War~zawy koncert popularny. 
podelas którego ze lżejszei muzyki 
8ymf ,nicznej u .. ły~zymy suitl) Maury
ce::;, R ,vel'a .Ma ~lć r .. l 'Oie", .łużoną 
z pięCIU obraLków gymfllnicznych 
skreślonych nIL tematy franouskich 
baj fIK dla małych dzieci. 

P"zatem u~lysz.ymy .Zaczarowane 
Jezl"i' ," Anatola Ljadowa, które jest 
jut nIe baJKą ale baśnią. a więc mu
zycznem opowiadaniem z przymieszką 
rom~nty"zDą. 

R~a lziej Iyszana .Sereoada" Mie
cz)'~IIl" a KHrłowicza I rÓ lVni~t wyko
D"na na tym koncercie) pochodZI z 
lat mŁodzieńczych autora. 

wykładu porUSty nadto sprawę nad: 
zoru p.ń.;twa nad lic6nemi samozwań
czerni .instytutami upiększania". 

Audycja dla najmlodszych. 
Au I.ycję dzi siejszą, wtorkową (godz. 

15.50-16.15) przezn aoza "Pol~kie Ra
dJo dla dz ieci najm/odszych. 

R021pocznie ją opowiadanie p. Ste
fllnji Lpwartowiczó)Vny p. t .• Zimna 
woda". B~dzie to historyjka bardzo 
zabawna. 

W ("z~~ci drugipj tejże audycji na
dany bęl1zi~ przemiły obrazek p. Ha
liDy . Rustlłflńgkif'j - Choynuwskiej pt, 
• Jak to było z IDem ". Wszy.tko to 
opow iedzian.. lekko dOWCipnie przy
niesie II?iatwie duM pożytecznych 
wtadomuści bez uci .. kania si~ do nu
tącego .wykładu. 

Wywiadowczynie. 
Polska je.t jedynym krajem w 

Europie, który mote się poszczycić. 
że w okresie wielkiej woj ny posiadał 
cały-sztab wywiadowczyń bezintere
rownych, wysoce id~owych spełniają
cych swe trudne i nad wyraz odpo
wiedzialne zadanie z bohaterstwem, z 
oddaniem gotuwem na wszystko do 
Qzy{kauia uiep" Ildgloślli-wy~'iadow
cz.yń, stojących na równi z towarzy· 
szami broni w okopach, bo jak i oDi 
mogących zginąć katdej chwili dla 
umlłowanej ojczyzny. 

To nam przypomni w pi~knym 
feljetonie p t. ~ Wywiadowczynie", 
transmit,ow~nym dziś, we wtorek, o 
godz 20 z Warszawy, p. Aleksandra 
Liplń'lka. --.................. -----

Nowe wydanie słynnago 
dzieła. 

Królewski wIoski instytut historycz
ny przygotowuje nowe wspaniałe wyda- ' 
nie słynnego dzieła .Liber Pontificalis 
Romanu, ., które zawiera żywoty pierw
szych papieży od Linusa, następcy św. 
Piotra po czynajqc, aż do Stefana VI 
(885-891). 

Nowa edycja, wykonana według nai
nowszy h wymagań kryty<i historycznej, 
będzie zawierała dwa przekłady. 

Opisy życia i działalności poszcze
gólnych pap eży uzupełnione będą do
kumentami obj8Śniajqcemi, z których 
wiele jest dotychczas nieznanych. 

Sprzedaż sowieckich nici w Łodzi 
zakończyła się bezskuteczną skargą 

przedstawicielstwa Z. S. S. R. 
Przed Wydziałem Handlowym Sądu I 

Okręgowego toczył się ciekawy proces 
handlowy, który ze względu na wysoki 
objekt sporu, jak również osoby biorą
ce w nim udział, budzi nader wielkie 
zainteresowanie wśród sfer przemysło
wo-kupieckich w Łodzi. 

Powodem z jednFj strony w proce
sie jest przecstawicielstwo h ndlowe 
Z. S. R. R. w Polsce, a stronq pozwa
ną Hurtownia Włókiennicza Bracia Her
man i S-ka, spółka komandytowa 
(Gdańska 23), zaś tło proces u jest na
stępujące: 

Trzy lat. temu Przedstawicielstwo 
Handlowe Z, S . R. R. w Polsce zawar
ło umowę komisowa z Hurtownią Włó
kienniczą Bra. ia Herman, powierza ąc 
tej ostatniej sprzedaż komi'ową nici' l 
wyrabianych w fabrykacn sowieckich, 
przyc1em na wypadek niedotrzymania 
warunków umowy przez którąkolwiek 
ze stron, zastrzeżona została kara wa
djalna w sumie 10.000 dolarów. Na 
p~w"ość zaś wykonania tej umuwy fir
ma • Bracia Herman i S-ka" dostarczy
ła w trakcie wykonania umowy przed
stawicielstwu ha dlowemu Z. S. R. R. 
w Polsce, weks i in blanco, z uczynio
ną ' na każdym z nich wzmianką .d , de
pozytu" z własnego wystawienia na su
mę 360.000 zł oraz weksli z wystawie
nia firm b rlińskich i nowojorskich na 
sumę 38.000 dolarów. 

Ponieważ prawie ani jedna part ja 
dostarcLOnych nici nie była bez bra
ków. które czyniły nici zupełnie nie
zdatne do sprze daży, firma .Bracia 
Herman i S-ka" po bezskutecznych re- I 
klamacjach w tym przedmiocie wystą- I 
piła do Sądu Handlowego w Warszawie 
O rozw ' ązanie wspomnianej wyżej umo
wy z winy przedstawicielstwa bndlo
wego 'Z S. R. R. i zasądzenie na jej 
rzecz 10,000 dolarów, jako umówionej 
kary wadjalnej. 

nienia ich j zwrócenia się z iqdaniem 
zapłaty. 
'Sąd wówczas żqdanie zabezpiecze

nia oddalił z uwagi na to, iż weksle te
były dane, jako depozytowe, a przed· 
stawicielstwo handlowe Z. S. R. R. wy
pełniają c je i żądajqc ich zapłaty, nie 
przedstawiło umowy, usprawiedliwiają
cej potrzeby zmiany charakteru tych 
weksli. 

Poza tem Sąd stanqł na stanowisku, 
że skoro w pOSiadaniu przedstawiCiel
stwa H, ndlowego ZSRR. znajdują się 
jeszcze inne weksle . depozytowe firmy 
.Bracia Herman i S-ka· z wystawienia 
firm zag anicznych, na olZólną sumę 38 
tys . dolarów, przeto nie zachodzi obawa. 
niemożności otrzymania należności od 
f rmy .Bracia Herman i S-ka· w wy
padku rozstrzygnięcia procesu na ko
rzyść P. H. ZSRR. 

Sprawa ta znalazła się ponownie w 
dniu wczorajszym na wokandzie Sądu 
Handlowego Sąd pod przewodnictwem 
wiceprezesa Kiszmiszjana postępowanie 
W sprawie tej umorzył, motywując sWIl 
decyzję tern, że powództwo niniejsze, 
dotyczy sporu, wynikłego z umowy z 
dnia 25.9 1958 r., że art. 34 tej um.owy 
kategorycznie stwierdza, że wszelkie 
spory z tytułu niniejszej umowy roz
strzygają się przez Sąd Polubowny w 
Warszawie, Okoliczność, że pozwana. 
firma pismem z dnia 1 października 
1930 r. stwierdziła, że saldo rachunko
we na dzień 1 października 1930 r. wy
nosi 520,959 zł. 76 gr. nie przesądz ła, 
by pozwana firma przy definitywnem 
rozliczeniu z powodem nie mogła zgło
sić reklamacji, gdyż, jak stwierdza sam 
powód, po wygaśnięciu umowy z dni., 
1 października 1930 r. stosunki handlo
we między stronami toczyły się nadal 
i wobec tego pozwana firma mogła na
dal aż do zlikwidowania swych stosun
ków z powQdowem przedstawicielstwem 
po lnieść również zarzuty z tytułu u
mowy. 

Wreszcie, że zgodaie z tą umow'l 
spory te podlegaj'! rozpoznaniu Sqdu 
Polubownego i ekscepcja pozwanego ' 
zasługuje na uwzplędnienie . 

Giełda warszawska. 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walu~owej. 

GOTOWKA. 

Przedtem jednalde przedstawiciel
stwo handlowe Z. S . R. R., będąc w 
posiadaniu weksli In blanco nrmy 
Bracia Herman i S-ka" "eksle te wy
pełniło i zwróciło się z żądaniem za
płaty tychże, jednakże firma .Bra ia 
Herman i. S-ka" należności z nich niE> 
pokryła, uczyniwszy w akcie protestu 
wzmia kę o odmowie pokrycia wobec 
charakteru depozytowego tych weksli, 
a :akże wobec niewłaściwego wykona
nia umowy przez P. H. Z. S. R. R. 

W związku z tem przedstawiciel Dolary 8.86 
stwo handlowe Z. S. R. R., a pośred
nictwem swego pełnomocnika - adwo
kata Duracza, z Warszawy, wystqpiło do 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowe
go w Łodzi ze skargq. 

Pełnomocnik powodowego przedsta
wicielstwa - adwokat Duracz, zaopa
trzony w formalne pełnomocnictwa rzą
du sowieckiego popierał swói wniosek 
co do zabezpieczenia powództwa, przy
znając, iż weksle, na podstawie któ
rych występuje o zasądzenie 274,000 
zł. były w s,!,oim czasie złożone do 
depozytu, lecz następnie wobec przy
znania przez firmę .Bracia Herman i 
S-ka" salda na rzecz prze Istawiciel
stwa Z. S. R. R. za dostarczone nici, 
zostały w tej wysokości wystawione i 
zwrócono się o ich zapłatę. 

Na poprzedniej sesji w dniu 9 paź
dziernika r. b. adwokat Słomiński opo
nował przeciwko zabezpieczen u po
wództwa, powołując si~ w dalszym 
ciągu na charakter depozytywny weksli, 
stanęła między stronnictwami umowa, 
która określiła w jakich warunkach po
wodowe przedstawicielstwo ma prawo 
weksle depozytowe wypełnić, której to 
umowy jednakże nie złożyło, a lemsa
mem, nie uzasadniło słuszności wypeł-

Belgia 12580 
Gdańsk 175,
Holandja 362.76 
Londyn 3ł.58 

CZEKI. 

N.-York-cabel 8.923 
Paryż 35.14 
Praga 26.42 
Szwajcarja ' 175.10 

A K C J E. 
Palski 110.-
Siła i Swiallo 35.-
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZA::ITAWNE. 
s% premjo~'a budowlana sl60 
Inwestycyjna 75.- 76.25 

n seryjna 82.-
konwersyjna 41.25 
5% kolejowa 82.- 33.-
6% dolarowa 56.-- 56.50 
i% stabihz>lcyjna M .- M .50 
8"/0 B. G. K. 94. 
4'/.% Ziemski" złotowe 42.50 
5% m. Warszawy 49.ia 50.-
8% m. Warszawy 62.75 64.25 63.5() 
8"/0 m. Łodzi 60.-
8./. m. Piotrkowa ó4.50 ;'5.25 • 
10% m. Radomia 65.- . 

Proj ekty nowych us taw 
na zjeździe Związku Izb Przemysłowo -Handle 

W dn.u wczorajszym odbył się w I 
Warszawie zjazd Związku Izb Przemy
słowo-Handlowych, który obradował w 
sprawie dalszych przedłożeń poda ko
wych Rzą u, przesłanych Izbom Prze
mysłowo-Handlowym. 

Obrady te dotyczyły: nowelizacji u
stawy o podatku przemysłowym od o
brotu, ustawy o podatku od energji 

elektrycznej, nowelizacji ustawy o po
datku od nier Jchomoś ci i nowelizacji 
ustawy o podatku od lokali. 

Projekty tych ustaw przesłane zo
stały również do sejmu. 

Dnia 17 bm. obr dowała w warszaw
skiej Izbie komisja podatkowa Związku 
Izb, która przygotowała i opracowała 
materjały do dyskusji na zjetdzie. 
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Dziennik ·Spor·towy 
Motocyklowy .. Raid Radjowy" . 

W przyszłą niedzitllę, t . j. dnia 25·go 
bm. sekcja motocyklowa S. S. • Union" 
organizuje orn·in.lną im~rezł} sportową 
pod nazwą .raid radjowy". Udział w 
raidzie mon wzi"ć wSzyscy motocykliś
ei.. zarówuo członkowie klubów, jak i 
niestowarzy8zeni, a zamieszkali na tere
nie województwa I~dzkiego. 

Z!I"I08Zenia przyjmuje codziennie se
kretllrjat Unionu - Łódź, Przejazd 7. 

W dniu zawodów wszysr.y Yczt!stnicy 
raidu obowilIzani sI} zHbrać się o godz. 
6,30 przed lokal .. m Uoionu, gdzie nastą
pi podział na grupy po 6-ciu i rozloso· 
wanie kierunków wyjazdu, a następnie 
odJazd na miejsce startu, t. j. na Płac 
Wolnuścl. 

Do raidu wystartują grupy kolejno 
w czasie od godz. 7 miu. 40 do 8 ej w 
różnych kierunkach. Każda grupa za
wodników zaopatrzona będzie w odbior
niki radjowe, przy których pomocy 0-
trzylłlywać będzie co pół godziny komu
nikaty z Rozgłośu i l6dzkil'j, wskazujące 
:zmJauy kieruuku jazdy. 

OSIateczUle w~zJstkie grupy po prze
byciu 100 klm. maj!) się spotkać nil 
wSJ ólnej mecie. Miejsce jej nie będzie 
znane zawodnik. m na starcie. Zostanie 
ono podane. w ostatnim komunikacie. 

Czas trwania raidu jest ściśle okreg
lony i wynosi 2 godz. 20 mmut. Na me
cie zlltem Ilowinni stawić się zawodnicy 
o godz. 10·ej. 

Przeciętna szybkość maszyn nie prze
kroczy 50 klm. na godzinę. 

Gdyby któryś z uczestników raidu 
utracił kontakt z ki~rownietwem swej 
grupy lub też cala grupa nie mogla 
zurjentować się w terenie wskutek u
szkodzeuia radjoodbiorników, iwoIno jest 
otworzyć zak le.loną kopfT1ę, w której 
podane będzie miejsce mety i w którl} 
każdy motocyklista zaopatrzony będzie 
na "tarcie. 

W pOdobnym jednak wypadku uczest.
nik raldu otr yma punkty karne (25 ), 
podobnie jak za przybycie do mety nie 
jednocześnie z klerowUlkiem grupy (3 
pkt.). Wpisowe do raidu wyuosi zl, 7. 
Wszyscy zaw .. duicy. klórzy ukończą raid 
otrzymaj!) I,lakiety pamiątkowe, zwy
cięzcy zaś nagrody. 

Transml_ji z rozgłośni łódzkiej nale
ży oeza iwać o godz 7.40. 

Komunikaty dla grup zawodników 
podane zORtaną o godz. 8·ej, 8,30, 9·ej, 
9,30, lO-ej . 

Zakończenie sezonu lekkoatletycznego 
na Śląsku. 

Katowicki Ośrodek W. F. i P. W. łaj Ośrodka, odbył sil) wczorai trójbój 
Da zakończenie sezonu pracy letniej drużyuowy pań i panów o nagrody 
przeprowadził wczoraj bieg na przełaj wędrowne, ufundowane przez Ośrodek 
w trzech kategorjach pań 1.300 mtr., W. F. Mimo pięknej pogody jesiennej, 
juniorów 2,500 mtr. i senjorów 4,000 na starcie z 8·miu drużyn zgłoszonych 
metrów. stanęło tylko 5 drużyn, wtem 2 żeń· 

W biegach brała udział powa:l;oa skie. Trójbój rozgrywał sil) na pod
liczha zawodników, bo około 320, stawie speCjalnych regulaminów, wy
przyczem gra zawodników stanowili danych przez Ośrodek W. F. Punkty 
członkowie P. W. i żołnierze. We obliczono według tabeli 10 boju i 
wszystkich kat· gorjach pierwsze miej- trójboju, 
sca zajl)li członkowie klubów sporto- . W trójboju panów (100 m. skok w 
wych. . dal, rzut oszczepem) zwyciężyła dru-

W kategorji pań zwyci-:żyła Szau- żyna K. S .. • Pogoń ". 
15ówna (Pogoń) w czasie :1:14 m. przed W trójbOjU pań (100 m., skok 
Szymczykówną (Pogoń) i Krawczy- w zwyż, rzut oszczepem) zwycięstwo 
łówną (Sokół). odniosła drużyna również z K. S. 

W kategorji juniorów: 1) Strach .Pogoń" Katowice w składzie: Wasi
(Stadjon) 9.M ID. ~) Riszka (Szkoła lewska - Bytomska - Preisówna 
Handlowa), 3) Skolik (n iestow.) 4 Ulflg i Sznackówna, uzyskując punktów 
(Pogoń) 5) Zając (Z. S.) 6) Pyrek 404,5, przed l . R. K. S. Katowice 
(Sokół), 7 Pluzek (SMP), (punktów 121). 

Senjorów: 1) Hartlik (Stadjon) Najlepszy wynik z panów uzyskał 
2) Sitko Pogoń (Pogoń) 3) Grzesik zawodnik E I P e I .K. 8 . Pogoń" 
(Stadjon) 4) Orłowski (Z. P.) ó) 8u- 1 (punktów 198~,55), z pań zaś zawodni
gulski (KS Kat.) czka Wasilewska' - K. 8. Pogoń 

Równocześnie z biegiem na prze- (punktów 104). 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W lASKU. 
Staraniem pow. komendy Z. S. w ŁII-I 

skn zostały zorganizowane ubiegłej nie
dzieli propagandowe zawody lekkoatle
tyczne. Udział w tej imprezie wzięło 
zgóry 60 zawodników z całego powiatu 
laskil'go .• 

WynIki techniczne przedstawiaj!) się 
następująco: 

BIeg 100 mtr. - zwyciężył Skrzy
piński (huf. g. Łask) w czasie 11,6 sek. 
przed Kwa,kiem i Angermanem. 

W biegu na 800 mtr. I miejsce Dur· 
kacz (Z. S. Łask) czas 2 min. 15 sek., 
drugim był Marciniak, 3 m. zajął Wal
kitlwicz. 

Bieg 1:;00 mtr. wygral Mikulski (Z. 
S. PabJauice) w czasie 4 min. *3 sek., 
2-gie m. Rusin, 3-cie Durkacz. 

W skoku wzwyż I miej_ee zaj4ł Pa
bich (Z. S. Łask) l mtr. ó5 cm., II m. 
Mikulski. 

W skoku wdlll zwycieżył Pabich -
a mtr. 83 cm. przed SkrzypIńskim i 
Kulmedyckim. 

Skok o tyczce wygrał Pabich - 2 
80 em. prz d Klysem i Bakiesem. 

W rzucie dyskiem - I miejsce S.8-
nowski (p. w. Łask) 31,S:; mtr., II m. 
Klya, lU m. Pabi. h. 

W pchnięciu kulll zwyciężył Pabich 
- 12,45 mtr. przed Kły.em i Sosno w
~kim. 

W punktacji ogólnej zwycięłył ze· 
spół Z. S. Łask, uzyskuj,c sześć pierw
szych miejsc, cztery drugie i tyl61 trze
cich. 

Drugie miejsce zajęła drużyna Z. S. 
z Pllbjanic, nl\ trzeciem miejscu uIQlf.o-
wala się drużyna glmn. Łask. ' 

Oprócz zawodów lekkoatletycznych, 
przeprowadzono rówDleż zawody 1\1 
strzelaniu na odznakę strztllecką. Potrze
bne warunki .nzy.kalo 10 zawodmków. 

Organizacja zawodów wzorowa. Za
inuresowaoie wprost imponujące. Wio 
dzów przeszło 1000. 

Propaganda hazeny 
w Brzezinach. 

W ubiegłą sobotę bawiły drużyny ha
zeny lkepe w Brzezinach, gdzie roze
grały propagandowy mecz pokazowy. 

Wynik zawodów: Team B - Team A ,,:,0. 
M cz wzbudził kolosalne zaintereso

wanie i zgromadził kilkuset widz6w, a 
więc znacznie więcej, niż na zawodach 
footballo , ych. Organizacja imprezy i do
skonała jej propaganda spoczywała w 
rękach Brzezińskiego Klubu Sporto- · 
wego. 

Kusociński wywołał entu
zjazm w Wiedniu. 

.Der polnische Nurmi in Wien" -
takie oto słowa często słyszano w dniu 
wy~tępu Kusociń8ki~go w Wiedniu. Do
wodem zainteresowania przyja1dem na
szej chluby, KusHcióskiego, do Wiednia 
była obeonoM 6000 widzów na zawo
dach lekkoatletycznych, gdzie bieg ua 
:;000 mtr. ze w~phludzialem Kusocló.kif
go, Zab.li (Argentyna) i Kościaka (Cze
chy) miał być uielada sensłU·j ą . 

Jnż ukazanie Aię Kusoclóskiego wi
downill powitała hocznemi bra\\ami. W 
bie&,u biHrze udział 8 zawodnikó"', Za
balII prowadzi jednak tylko pier" ~zp 100 
metrów, gdyż .Ku~y·, mimo . z_mknię
cia /lo", wysuwa się na czolo. 

• Kusy" uzysknje lIa~tępuj"te cza~y: 
800 mtr. - 2.11, 1500 mtr. - 4.12, 
!l000 mtr. - 8,39. Bloedy (Hakoab) i 
Zabala przypuszczają Da 4000 mtr. ata
ki i odpadają. Polak furmaInie nCieka., 
Z ch willl rozpoczęci a 08tatnipgo okr"że
nia .Kn"y " prowadzi przed innymi o 
blisko 200 mtr. 
WŚ,.6d huragauowych oklasków, Ku-

80ciński przerywa taśmę w cza~ ie 14:42.8. 
Jest to nowy rftkord Polski, poprawiony 
o 12 sekund. 1) Zabala (Argent.) 1:;:37.8 
mIDut, 3) Bloedy (Hakoab) 16:06 min 

Kolonja polska w Wiedniu zaniosła 
Kusocińskiego na rękach do za tni. 

Kościak, "kaleczony w nog ę przez 
Zabalę, wycofał się z biegu. 

Dziś prawdopodobnie Kusociń ki uda 
się wproRt do Paryża, gdZie po orlpo· 
czynku i zapoznaniu się z tamtejszą 
bieżnią weźmie udział w bIegu na :;000 
mtr. o nagrodę t. zw . • Prix Jean BHllin' , 
która zwykle je.t rozgrywaDl, w silnej 
konkurencji miłJlllynarodowej. 

Kusocmski i tym razem napewno 
zwycięży. 

Bokserska reprezentacja 
Polska na mecz z Niem

cami. 
Zapowiedziana eliminacja zawodów 

boks rskich przed meczem PoIska
Niemcy, ze względów oszczędnościowych 
nie odbędzie się, a kapitan sportowy 

ZB. ustalił już definitywny skład pol
skiej reprezentacji opr6cz wagi ciężkiej, 
co do k 6rej odbędzie się 1 listopada 
we Lwowie eliminacja pomiędzy Wocz' 
ką i Stibbem. 

Skład reprezentacji polskiej przeciw
ko Niemcom w dniu 8 listopada, jest 
następujący : Kaźmierski, Forlański, Rudz
ki, Seweryniak. Majchrzycki, Wiśniewski 
Wystrach, a w wadze ciężkiej zwyclęzce 
spotkania Woczka ---Stibbe • 

Nie Schmeling a Sharkey 
mistrzem świata. 

Po zwycięstwie Sharkey'a nad Car
nerą zebrała się bokserska komis'a sta
nu nowojorskiego i ogłosiła Sharkey,a 
mistrzem świata wszystkich wag. Praw
dopodobnie demonstracje Iro rdsji nowo
jorskiej spowoaują tylko nową walkę 
O mistrzostwo świata pomiędzy Shar
key em i Schmelingiem, Amerykanie bo
wiem dążą za wszelką cenę do odebra
nia Europie zdobytego tytułu mistrza 
świata. S potkanie Sharkey - Pchme
!ing odbędzie się z początkiem 1932 r. 

Olimpjada bez Austrji. 
Austrjacki związek dla wychowania 

fizycznego, w środę na specjalnie zwo
łanem posiedzeniu w sprawie udziału 
Austrji w OliJllp jadzie w Los Angelos 
i Lacke-Placid, postanowił nie brać u
działu, motywujlIc to ciężkiem położe
niem gospodarcze m Austrji. 

----------------------------------------
Nowy olbrzym powietrzny. 

Wielkie przedSiębiorstwo lotnicze wło· 
skie zamów lo w ostatnich czasaeh w za
kładach Doernier w Szwajearji olbrzymi 
statek powittrzny nil wzór DOX- I . No
wyolbrzym ochrzczony zostal DOX-II 
Motor jego sklada się z 12 suników Fia-

ta, kaidy po 600 HP. Podczas próbnych 
wzlotów nowy statek powietrzny był be
rowany przez główn~go pilota zakładów 
Doernier. 

Zdjęcie nasze przedstawia DOX-II 
podczas próhul'go lotn. 

--------------------------------------------------
Telefon bez słuchawek. 

Rewelacyjny wynalazek polskiego uczonego. 
W pismach fachowych znajdujemy W ten .po ób bez potrzeby trzymaniII 

opis wynalazku Polaka w dziedzinie te- w ręku ,;łuchawki, rozmawi"jl\cy mogą 
lefoniczuej. Wynalazkiem tym jest tel e- wykonywać w CZII8ie rozmowy inne pl'llce. 
fon głośnikowy, skon8truow~y przez kapt. 
JerzegJ Bylewskiego. 

Kp. Bvtewaki. ab iolwent ,Iynnej pa
ryskiej "E~ole Supm~ur~ d'Blectrlcite", 
pracował ns:! swym wynalazki~m lat 10 
i według wdpomnisnego opi u. udało mu 
się skonstruować aparat pozwalajl\cy roz
ma wiać i łyszeć glos rozDlllwiajl\cego bez 
pomocy słuehl!.wki, Aparat ten wł,cza si., 
zamiast dotychczasowego aparatu teJe(o
nicznl'go. 

Gdy odezwie się dzwonek, wystarczy 
nacisnąć przełącznik i móWIć normalnie. 
Mikrofon chwyta dźwięki i przeuosi naj
dokładniej. Głos d,wonillCł'go odzywa się 
11' głośniku , tak, te słychać go w całym 
pokoju. 

Życie i śmierć 
w dmu 9 grudnia b. r. 

Grudniowy spis ludności będzie nie
iako migawkowe m zdjęciem, mającem 
dać ob~az faktycznego stanu ruczy 
ściśle O północy z dnia 8 na 9 grudnia. 

Jakkolwiek więc spis 01będzie się 
w dzień 9 grudnia, decydującym jest 
sta~, i .ki był o godzinie 12-ej w nocy. 
Dlatego tet dzieci nowonarodzone po
dlegają spisowi tylko wtedy, o ile uro
dziły się prted półnoCl\, a zmarli będą 
spisani narówni z tyjący ri, jeżeli zgon 
nastąpił po godz. 12-ej w nocy. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr ~6d ~torku dnia 14 paździ ernika j . dni następnych 

" Przedwiośnie" Piękny dramat ro yj !ci, .osnuty na tle powieści LWA '10L TOJ A p. t. 

ODKUPIENIE 
W rolach głównych: JOHN GILBERT,.RENE ADO~i • . ELEONORA BOORTMAN, KONRAD NAGEL. 

Następny program "W:C KAUKAZK!Ę. 

Żeromsk iego 74-76 
róg Kopernika 

Pocz'ltek seansów w dni powsz. o godz. 4 P p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, I1-90 gr. 
Ul-OO gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyj'ltklem sobót, niedziel i świąt. ' 

Passe-partouts l bilety wolnego wejścia w nladziele I święta bezwzględnie nieważne. 
~ __ -~~ __ -_~_~~~~~~~~i~~~~~ _____ ' __ ~~~~~ ___ ~~~~~ 

Diwiękowy Kin o-Teat r 

MIMOZA '~ ... ' . . ••. , l 
•• ~ I .,', , . •• 

---

Od wtor.l"', dnia 20-go do ponledzialku, dnia 
26.go pazdzlernlka 1931 r. \VI. 

Wspania!y '100 proc. film. dźwiękowy złotej serji 
United Artist produkcji 1931/32. 

Nowy triumfalny sukces DOLORES DEL RIO w monumen
tałnem larcydziele dźwiękoJwem osuuŁem na tle slyunej 

powieści EWA GELINE p. t 

Anioł miłości ~;~:!i~ 
Najpiękniejszy poemat wielkiej miłości! DOLORES DEL RIO 

śpiewa najnowsz'l piosenkę AL. JOLSONA. 
Następny program: JANKO MUZYKANT w rolach 
gt MARJA MALl CKA, WITOLD CONTI DYM SZA 

i STEFEK ROGULSKI. 
Początek seansÓw, w dni powszednie o godzinie 4-0.1, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gl·. 

Dr. Med. 

Do akt Kr. 1439 1931 r. 

Ogłoszenie-
Komornik S'Idll Grodzkiego w Lodzi, FE

LIKS IIARASIMOWlCZ, zamleszkaly w Łodzi 
przy ul. Gdaliskiej 38. na zasadzie art. 1030 

Jerzy ~udya 
. P. C. o :rłasz8, żo w dniu 29 pażdziernika 

193ł r. o godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomo ' ci. należących do 
F'erdynanda Petzolda i skladających się z 
7; swetrów męskich welnianych w różnych 
kolorach oszacowanych na sumę zl. 7~0.-

Chorob y kobiece i akuszerja 
Z IELONA 30. TEL. 115· 27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Dr. J. NADEl 
Ł6dż, dnia l:' paździcrnlka.t931 r. 

Komornik HARASIMOWICZ, 

Do akt Nr. 1 35 1931 r. 

O~losze ni e. 

I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi IG-

. . • 'ACY HRRMANOWSKI. zamieszkaly w Łodzi 
Akuszerja, choroby kobiece przy ul. U-go Listopada 37-a na zasadzie art. 

G d 
. ć d . d . 1030 U. P. C. oglasza, że w dniu 16 listopada 

" O z. przYJę O 8-7 l o 7-8 Wlecz. 1931 r od godz. !O rano w Łodzi przy ul. Na. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 rutowlCza 4g, odbędzie się sprzedaż z przetar-

Dr. med, 

srrARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielnlan .. 2~). Telefon 126·87. 

Od godz. 9-1 i od 4-8 w niedziele I święt .. 
od 10-1. 

Dła niezamoźnych ceny łecznlc. -...... ~ .. 

gu rucbomości należqcych do Horueha Kre· 
nickiego I skladaJących się z mebli, oszaco· 
wanych na sumę zl ~OO.- • 

Lód .. , dnia 8 październi ka 1931 r. 
Komornik 1. HERMANOIYSKI. 

Do akt Nr. 13771931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TO· 
MASZ CHORZRLSKI, zamieszkaly w Lodzl przy 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w dniu 27 października 1931 
roku o godz. 10·ej rano w Lodzl przy ulIoy 
Leszo nr. 3 odbędzie się sprzedat z prze
targu publIcznego ruchomo"cl, należących do 
firmy .Ilubert MUhle" Spad., składających 
się z meblI, oszacowanych nil sumę zł. 2000.
zgodnie z art. 1070 U. P. C. - nitej ceny sza· 
cunkowej . 

Łódź, dnia 7 października 193ł r. 
Komornik TOMASZ CIlORZELSKI. 

-

Tylko kilka dnI. - Niech każdy spieszy i niezwykly ten 
obraz zobaczy. - Na tysiączne życzenia. Łodzian wyswie
tlamy naj popularniejsze dziel o St. Moniuszki w filmie p. t. 

ALK Dramat miłoścI i po
ś ,vięcenia w głów Dych 
rolach Zorika Szy~ 

mańska. H. Zahorska. Lindorfówna, H. Cort, 
W. Czertki i inni. . 

Do powyższego obl'azu z .. angatowlino specjalny chór solistów 
ktÓry od~piewa utwory: ,Szumią Jodły', 

Gdyby rannem slou.klem' •• ~iecb tyje mloda para' .Po nie
SZl}OJ'8,ch-, .,1 ty mu wierzysz biedna dziewc~ynoll "Boże 

mocny· i inne. 
Pomim,o wysokich kOS6tów obrazu-ceny miejsc nlazostaly 
podwyiszone. = Orkiestra specjalnie powiększona. --

Nas t()pny program: "Pod pręgierzem hańby" 

Początek seansów VI' dni pow. o godz. 4 pp" w 
soboty. niedziele i święta o godz. 12·teJ w pol. 

SZEWCY -
Najtani e j nabyć S K O' R V w każdej 

można ilości 

~~~ 

Wózki 
dziecięce 

ŁÓŻKA melalowe MA
TERACE byg. spręż. 
.PATENT- WYŻy
MACZKI amer. UMY
WALKI. Na dogod-

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KQŚC1USZKI 22. 

Telefon 158·38. nych warunkach 
Specjalność: delaliczna sprzedaż zelówek trwalych na wodę. w Fabryc •. Składzie 

~ Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 
' damskiego i dziecinnego 

. . Spiesz się do fi rmy 

St. M i erzwi ń skiego 
ŁÓDt, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały) . 

Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. 
Towar pierwszorzędny, robota trwała. 
Fi.rma solidna, a cena mała. 

Przyjmuje także reperacje i obstnlunki. 

I 
~Ift Wytwórnla-

:. _'fi Piecy i kuchenek 

~
.\ ~ przenośnych nagrodzona I 

n& wystawitł Gospod. Hi-
. >5ienicz. w Łodzi, dutym I 

srebrnym medalt>m 

. " "KOŹMINEK" 
. , - Główn. 51. tel. 17[)"09. ---

. .. ; s 

-Getrypa~8S0le ku 
pIC lub na

prawie naj korzystniej 
w pracowni Kadyń
sklego, Piotrkowska 
nJ. 82 w podwórzu. 

" DOBROPOL " 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska Nr. 73. 
Tel.l~ftl 

w podwórzu. ••• 
REI(lAMA 

·TO 
POTĘ~AI 

Cen.~ c>~J:C>Bzeń.. Za wlero. m!llmetrowy 1-lamO'Wy (4 lamy): przed '6ik .... i >If tetścle W gr" za tekstem I komunikaty 40 gr., nekro-

1.lIIIIIlIIIilllP.lnlJilJlIIIIIlIIIIIlIM~ftiiiiilltftlllllllllI!llllllllllllllllI!lllllllillllllllllll· logi - 30 gr., zwyczajne za ! wiersz millin, (st~on& g lamów) 12 ",r .. ogIDozenia dro'!lOe 12 gr., za wyraz najmniej.ze 
..aJUlłIJIIUHIBHDllHlllIlIlUUDIUUlllUlUlUlUUlllUllllllllllllHlUlllUllll11111111 zl. 1.20, dl .. poszukUjących prac;? 10 gr., najmnooJ"" ogloszeme I zl. - Oglos.ema .amlejocowe o 30 proc. drotej, _a lUlłUIIIU IHI firm zagranlolnycb o 100 proc. drotej. Za terminowy dru.t ogloszeń, komunikatów I ofiar adminIstracja nie odpowiada. 

C e n y p r e n u m e r a t y: miesięcznie w Łodzi zl. 3.00, Da prowincji zl. 5.10, za odDoszenie do domu 40 gr. - Prenumora(ę przerwa': mozna tyłko l-go i J~-go kaM"go miesiąca. 

Redaktor: J ózef P rzybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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